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P A N N A  F E L I C Y A bee niebezpieczeństwa odrzuca wszelkie m yśli, 
któreby nie były walką i obroną. M arzenia, tro
ski , osobiste sny i osobiste b ó le , wszystko to 
zamknęła w głębi serca; powróciła do łóżka A- 
dolfa, niby żołnierz na stanowisko, ażeby stoczyć 
bój śm iertelny z chorobą i bronić tego nędznego 
życia, które było dla niej tak drogiem.

W dom ach , szczególniej mniejszych i zamie
szkałych przez uboższą ludność, żyjącą więcej 
w skupienia, wieści rozbiegają się szybko, bo są- 
siedzi znają położenie, skład rodziny i nawy- 
knienia jedni drugich.

Wszyscy mieszkańcy kamienicy na F re ta  uli
cy wiedzieli też wkrótce o chorobie A dolfa , a 
nawet o niebezpieczeństw ie, jakie mu groziło. 
Marynię wieść ta uderzyła wśród marzeń szczę
ścia i była owym gromem, niszczącym powstają
ce nadzieje. Zaledwie ją doszła, rzuciła robotę i 
nie bacząc na wymówki i gniewy, jakie na nią 
spaść mogły, pobiegła jednym  tchem do m iesz
kania Słońskich. Chociażby nawet nie widziała 
Felicyi ani Adolfa, przynajmniej dowiedziałaby 
się od Z osi, czy on chory rzeczywiście, czy
bardzo.

Zadzwoniła zwyczajem swoim bardzo lekko, 
nieśmiało. Felicyt, wyszła jej otw orzyć, bo wła
śnie Zosię posłała do apteki.

— O h ! panno Felicyo I — zawołała zdyszana 
dziewczyna, opierając się o ścianę — panno F e 
licyo I Czy to prawda, co mówią?

(włos jej był przerywany i słychać b y ło , jak 
ser^e jej uderzało gw ałtow nie, tak , iż za każ- 
dem uderzeniem drżała wełniana chusteczka, 
skrzyżowana na piersiach.

Felicya była znowu tą cierpliwą, w j trwałą i 
mężną istotą, która dotąd trzymała niezm ordo
waną dłonią ster domu i rodziny, stawiając cią
g le  czoło przeciwnościom.

Nie chciała się roztkliwiać, czuła, że gdyby 
chwilę przestała trzymać uczucia na w odzy, 

rozpłakałaby się jak  dziecko, nie potrafiłabj ani
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cznej gw arancji w ypłaty długu, to od niego ią  
da się zwrotu części poiyczki stosunkowo do 
zmniejszonej dochodności majątku. W razie nie 
w ypełnienia tego warunku przez właściciela ma
jętności, bank szlachecki ma prawo majątek zli 
kwidonaó dla amortyzowania długu, a oprócz te 
go brakującej części poszukiwać drogą sądową". 
Przytoczyliśmy cały ten  ustęp ustawy, ażeby do
brodziejstwo, z banku wypływające, każdy mógł 
sabie dowolnie rozważyć. Mojem zdaniem  jest to 
zależność od kaprysu urzędników, tembardziej, 
ie  ów cytowany paragraf ustawy n i e  t ł u m a 
c z y  j e j  w c a l e .  Urzędnika, chcącego wierzyć, 
ie  jest czarno, niepodobna będzie przekonać, 
je s t biało, lub można będzie przekonać bardzo ła
two przy pomocy mamony. Jednem  słowem, jest 
to la s , w którym można będzie spacerować we 
wszystkich kierunkach. Qui vivra — verra.

Przyjazd cesarstwa do Kijewa, zdaje się ju i  zo 
stał zdecydowany — nieoficjalnie. Wojsko i sztab 
są przygotowane do rewii, a oprócz carskiego 
pałacu odnawiają się tak ie  apartam enta na dwor 
cu kolei pod dozorem ad hoc do tego przezna
czonych żandarm ów ; piwnice wszystkie pod 
dworcem są kontrolowane, zamykane na klucz, 
znajdujący się stale u p. Ł ysienko, naczelnika 
żandarmów na dworcu kijowskim. Drzwi okute, 
okna gęsto zakratow ne — jeanem  słowem ,est 
w szolue bezpieczeństwo — przyjechać można.

Od dwóch tygodni jesteśm y zalewani bezustan 
nym deszczem, zdaje się, że atmosfera stała się 
tylko zbiornikiem wilgoci, tak jest ciężką — ale 
cięższą jest jeszcze atmosiera — rządowa.

Z obozu niemieckich narodowców.
W W illach odbyło się niedawno zgromadzenie 

wyborców, na którem wybrany pod sztandarem 
„niemieckiego klubu“ poseł do Rady państwa dr 
S t e i n w e n d e r  miał mowę, w której uderzył 
w ton o wisie łagodniejszy od tego, jaki cechuje 
wszystkie wystąpienia posłów tego stronnictwa. 
Dowodził on wprawdzie potrzeby zamienienia 
dotychczasowej „zjednoczonej lewicy" na „kiub 
niemiecki" — ale pod koniec mowy godzi się 
z koniecznością ustąpienia, gdyby się to uskuteczuić 
nie dało i i a  wypadek ten proponuje co n astę
puje : „Działać będziemy w tym k ie ru n k u , a ty  
utrzymać jednuść klubową, i będziemy się starali, 
aby to stronnictwo, obejmujące wszystkie frakeye 
op o zy c ji, jak najwięcej miało tej t re ś c i, którą 
my za konieczną uznajemy. Wszakże w tych ra 
mach posłowie kierunku niemiecko-narodowego 
i ekonomiczno-reform it orski ego tworzyć będą klub 
niemiecki jako związek drugorzędny. W ten spo
sób opozycya wobec rządu jako całość występować 
będzie; obok teKo jednak klub niemiecki pielę
gnować będzie zarodki przyszłego rozwoju, a oso
biste stosunki dozwolą uniknąć tego, byśmy się 
stali subie obcymi, i u łatw ią uznanie niejednego 
z naszych projektów."

Jakby w odpowiedź na 10 nieco łagodniejsze 
wystąpienie, mowy członków stronnictw a togo na 
uroczystości odsłonięcia pomnika cesarza Józefa 
U . v  Diczynie, odznaczały się taką namiętnością, 
iż blednie wobec nich  w tzyetko, co dotychczas 
z tego obozu aię odezwało. Jako próbkę podamy 
parę tylko ustępów,

Pomijamy już ustęp z mowy .d r .  £  c k s t e i- 
n a ,  który spowodował wmięszanie się komisarza 
rządowegu i spór między przewodniczącym ko
m ersu posłem S t r  a c h e a reprezentantem  rzą
du. Dzienniki podają go z obawy przed konfiska
tą tak, iż nie można się nawet domyśleć o co 
tam siło . Ale szczytem tego całego komersu by
ła mowa znanego posła K n o t z a .  Jakkolw iek— 
powiada on — chwila wydaje się rozpaczliwą — 
on nie patrzy tak czarno jak inni, bo stoi na 
silnej iak ssała podstawie narodowej. My, Niem
cy, nigdy nie możemy być zupełnie wyparci. — 
Pojmujemy dzisiejszą chwilę jako narodową. Prą
dy polityczne uatąpić muszą wobec świętej mj śii 
narodowej. My posłowie niemieccy zmuszeni je
steśm y w tern się zagłębić, co jest naszą naro
dową własnością, bo tyiko w ten spoeób możemy 
walczyć siruiecznie z e  s ł a w i a ń s k ą  m a n i ą  
w i e l k o ś c i  i i c h  ś l e p ą  n i e n a w i ś c i ą  d o  
N i e m c ó w .  Jeżeli odezwą się do nas z myślą 
pojednania, o d p o w i e d z m y  z n i e m i e c k ą  
d u m ą :  m y  n i e  c h c e m y  p o j e d n a n i a  (11). 
Musi dojść do tego, że będą musieli uas przeje 
dnywać. Są tacy, którzy uam mówią o rezygna
c ji. Na to odpowiedzmy szyderczym śmiechem. 
Każą nam być umiarkowanymi. Dosyć już było 
umiarkowania, i już nam doprawdy nic nie po
zostaje, z czegobyśmy zrezygnować mogli. Nasi 
przeciwnicy doprowadzają swoje narodowe ten 
denc je  do ostateczności, a my się mamy miar
kować? Do celu naszego dojść możemy tylko 
wtedy, jeżeli b e z w z g l ę d n i e  postępować bę
dziemy. W tedy też dojdzie do tego, iż starać się 
będą przejednać Niemców tak, jak przejednywa- 
no innych. Im  dłużej rząd dzisiejszy jest u ste
ru, tern bardziej zahartują się nasze narodowe 
siły. Zarzucają n>m że hasło „ostrzejszego tonu" 
je s t niesłuszne. Ale ton ostrzejszy, jest ostrzej
szym czynem, je s t narodowym czynem. Różnica 
między nami a tymi, co ostrzejszego tonn nie 
znoszą, jest w tern, że my chcemy, aby życze
nia  niemieckiego narodu w sposób b e z w z g l ę 
d n y  były wypowiadane Wobec nas n ik t wzglę
du me ma — a my mamy być względni? Jeden  
tylko wzgląd mieć powinniśmy: n a  s i e b i e  s a 
m y c h  —  a ten wymaga b e z w z g l ę d n o ś c i .

W tym tonie mówd dalej —  w tym samym 
tonie mówili i inni mówcy. Do czego się doj
dzie w Austryi, jeżeli brzmieć bęazie głos, i to 
z ust posłow: m y  n i e  c h c e m y  p o j e d n a 
n i a !  — i jak głos taki świadczy o tych, od 
których pochodzi? Zdawałoby się, słysząc to, że 
Niemcy są narodem uciśnionym, że im odjęto 
praw a nmrodowe, że brońió się muszą jakiem uś 
niepraw nem u naeiskowi obcych — a tu rzecz 
idzie jedynie o obrażoną dumę niemiecką i 
o pew ne ukrócenie dotychczasowej hegemonii.

du tureckiego na 15 milionów franków, na dzia
ła forteczne i polowe. W  ten rachunek wchodzi 
pięć dział po 1.20 0  000 fr. przeznaczonych do 
uzbrojenia D ardanel i Bosforu. Spłata ubezpie
czoną została na kunstantynopolskim cłowym do
chodzie.

„Sm utne a może i świetne jest położenie Cze 
chów w Austryi— wołaią St. Peters. W ieiom .— 
z powodu artykułu Warse. Dniew. o koronie ś. 
Wacława. Zależy to od sposobu zapatrywania się 
na tę sprawę Dniew. Warse. dobrze obeznany 
ze stosunkami austro-węgierskiemi (?), tak się w y
raża:

„Jeżeli bliżej przypatrzymy się istotnem u po
łożeniu Czechów, to nie można przyjść do prze
konania, że polityka kompromisów mogła w czem- 
kolwiek posłużyć Czechom. W alka z silniejszą 
kulturą, materyalnemi środkami i doświadczeniem 
politycznem Niemców przybrała srogi charakter 

kto wie co stać się może z Czechami ze zinia 
ną polityki wiedeńskiej, nie mówiąc już o ewen 
tualnej zmianie politycznej konstelacyi w Euro
pie. Wielu jest ludzi pomiędzy Czechami, którzy 
to widzą i szukają sposobów wyjścia z trudnego 
położenia. Stronnictwo młudo-czeskie, chroniące 
bardziej jeszcze od staro-czechów zasady ogólnej 
sławiańszczyzny, i pojmujące jałowość dzisiejszych 
kompromisów, je s t bezsilne, znajduje się w cią
głym strachu przed staro-czechami i centralisty
cznym rządem. Każdy Czech widzi, ie  Rieger 
ma zasługi tylko w przeszłości, i że dzisiejsza 
jego polityka kompromisów jest szkodliwą dla 
przyszłości i robią go prawie odszczepieńcem na 
rodu czeskiego."

Zacytowawszy te  słowa Warseaw. Dniew. St. 
Peters. Wiedm. od siebie dodają:

„Nieszczęście, że oni tak milczą, i że niem y
mi są świadkami poczciwej austryaekiej komedyi, 
wyzyskującej R iegera."

Zamknięta Izba francuska.

Z R o s y ?

(Zamówienia Turcyi u Kruppa. — Warszawski 
D niewnik  o Czechach).

Rosyjskie dzienniki donoszą z W arny, że fir
m a pruska Kruppa otrzymała zamówienie od rzą

jących się posłów, którzy zawiedli jej na
dzieje.

O ile z jednej strony usprawiedliwionemi były 
zarzuty, które spotykały Izbę deputowanych, o 
tyle nie da się znowu zaprzeczyć, że powzięła 
ona niejednę uchwałę, ważną dla rozwoju społe
czeństwa. Niektóre z nich były wprawdzie pody
ktowane stronniczą namiętnością, a do tych zali
czyć wypada uchylenie ustawy o nieusuwalności 
sędziów i ograniczenie praw wyborczych przy 
wyborach do senatu; jako ważne ustawodawcze 
prace musimy wymienić: ustawę o przymnsowem 
i bezwyznaniowem nauczaniu, ustawę o powsze 
chnej służbie wojskowej, zmianę organizacji gmin, 
ustawę o niepoprawnycji przestępcach, a wreszcie 
zmianę ustawy wyborczej. N iezm iernie ważną 
pod względem ekonomicznym jest ustawa cło- 
w a, stanowiąca zwrot ku polityce ochronnej.

Z końcem października zbierze się ciało usta
wodawcze francuskie w nowym składzie. Jedynie 
niespodziewany jakiś w /padek, jak śmierć prezy
denta rzeczypospolitej lub wybuch wojny, mógłby 
spowodować zwołanie ustępującej Izby na krótką 
sesyę.

Przegląd polityczny.

Na dwa miesiące przed nowemi wyborami ze
srała się francuska Izba deputuwanych po raz 
ostatni w swym dotychczasowym składzie. Za
równo jej członkowie jak i kraj cały oczekiwali 
tej chwili, ażeby ze zdwojoną gorliwością oddać 
się agitacyi wyborczej, która ma zapewnić F ran 
c ji nową reprezentacyę, bardziej jednolitą i wię
cej odpowiadającą życzeniom n a ro d u , bo opartą 
na nowej ustawie wyborczej. W śród gorączkowe
go niepokoju, jaki zazwyczaj owłada społeczeń
stwo frannisk e w przedwyborczej chwili, nieje
den dziennik francuski w krótkości wspomniał 
tylko o zamknięciu Izby, która podczas eztero- 
etniego istnienia nie umiała zjednać sobie zau- 

rania n arodu , a w ostatnich latach była przed
miotem ostrych wyrzutów, zażaleń i utyskiwań. 
Nadzieje, jakie w roku 1881 pokładano w nowo 
wybranych posłach, szybko się rozwiały. Z .raz 
na wstępie okazało się, że żadne stronnictwo 
w Izbie nie jest dość silnem , ażeby jej nadać 
wybitny kierunek. Spodziewano się jednak zaw
sze, że popularność i wielki talent polityczny 
jeona Gambetty przełamią te trudności i stwo

rzą z rozprószonych żywiołów zawiązek wielkiej 
republikańskiej p a r ty i, pod której sz ta n d a in . 
zgromadzą się nawet c i , którzy podczas wybo
rów bronili przeciwnych zasad. W szystkie usiło
wania, podjęte w tym k ie runku , rozbiły się je 
dnak o opór stronnictw, gdyż każde z nich czu
ło się dość silnem, by probowaó polityki na w ła
sną rękę, a żadne nie miało stanowczej przewagi 
nad innem i. To rozbicie na mnóstwo drobnych 
obozów było wybitną cechą Izby przez cały czas 
jej istnienia.

Mimo tego nie wahał się Gambetta po upad
ku pierwszego gabinetn F e rry ’ego stanąć ua czele 
m inisterstwa. Nie chcąc jednak być w ciągłej 
zawisłości od kapryśnej i chwiejnej Izby, wystą
pił od razu z jasnym program em , który miał 
zmusić Izbę do oświadczenia się za n im , lub 
przeciw n.emu. Program  ten  obejmował w pierw
szym rzędzie zmianę ustawy wyborczej i w pro
wadzał skrutynium  z list. Po burzliwych obra
dach, gdy wymowa naczelnika gabinetu nie zdo
łała zapewnić wnioskowi rządu większości g ło 
sów, podał się Gambetta do dymisyi. Żaden z je 
go następców nie potrafił spełnić zadania, które 
polegało na skojarzeniu wszystkich republikań
skich odcien i, a po kilku nieudanych próbach 
oczy wszystkich zaczęły się znowu zwracać na 
dawnego dyktatora

Śmierć Gambetty stworzyła nową sytuację. 
U nia republikańska, złożona z jego przyjaciół po
litycznych, znalazła się nagle bez kierownika i 
okazała chęć zbliżenia się do U nii demokraty
cznej, na której czele stał Juliusz Ferry. P oro
zumienie przyszło w istocie do skutku a następ
stwem tego było powtórne ministeryum F erry ’ego. 
Dawni stronnicy Gambetty zyskiwali z dniem  
każdym przewagę w stronnictwie rządow em , a 
rozdział między zjednoczonemi nmiarkowanemi 
żywiołami a radjkalnem  skrzydłem lewicy sta
wał się coraz widoczniejszym. Niepomyślna wy
prawa do Tonkinu położyła kres tej koalieyi. 
Sztuczny związek między dawnymi przeciwnika
mi politycznymi nie wytrzymał tej ciężkiej pró
by i gabinet F erry ’ego upadł, opuszczony przez 
tych, których uważał za swych w iernych i nie
zachwianych stronników.

M inisteryum  Brissona, oparte na bardziej skraj
nych żywiołach, przyszło do rządów w chwili 
ogolnego rozbicia i zniechęcenia. W kraju panu- 
wnło przekonanie, że Izba, nie mająca wybitnego 
kierunku, nie jest w stanie utrwalić republikań- 
skiei formy rządu. Za główną przyczynę tego 
anormalnego stanu zaczęto uważać istniejącą ordy
n ac ję  wyborczą. Opinia publiczna coraz wyraźniej 
zaczęła przemawiać za przyjęciem skrutyuinm z 
list. Pod naciskiem tego prądu udało się Brisso- 
nowi przeprowadzić w Izbie ustawę o głosowanin 
departam entam i i dokonać tego, o co się napró- 
żno starał największy współczesny talent polity
czny we Francyi.

'■> .etylko brak silnej większości był wadą ustę
pującej Izby. Coraz częściej dawały się słyszeć 
głosy, że interesa partyknlarne więcej w niej 
znajdują poparcia, niż sprawy całego kraju. 
Dzienniki zarzucały posłom, że nadużywają swe
go stanowiska dla schlebiania wyborcom, protego
wania bliskich im osób i dogadzania miejscowym 
zachciankom. Powaga Izby malała z dniem 
każdym, a gdy nadszedł nareszcie ostatni dzień 
obrad, Francya patrzyła obojętnie na rozjeżdża-
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O z j e ź d z i e  B i s m a r k a  z K a l n o k y m  
pisze wiedeński korespondent do Berliner Ta- 
geblatt: „Sam kanclerz uznaje w sposób najgu 
ręcszy działalność swego austryackiego kolegi. 
Stusunki ich są bardzo przyjacielskie, i w ten 
sam sposob odbywają się między nim i rozmowy 
polityczne. Ze wszelkie polityczne rokowania mają 
przebieg harmonijny i zawsze najzupełniejsza 
panuje zgoda, nie potrzebuje dopiero wyraźnego 
stwierdzenia. Przy tegorocznem jednem  spotkaniu 
obu mężów stanu, nie tylko polityczne ale i 
h u n d l o w o - p o l i t y c z n e  przedmioty będą w 
dyskusyi, a można nawet przyjąć jako fakt, że 
drugie będą p r z e w a ż a ć .  Ale możemy uważać 
się jako dobrze poinformowani, gdy powiemy, że 
wszystko, co dotąd mówiono o związku cłowym 
albo o przymierzu cłowem, było czystą tylko 
kombinacyą. Ks. Bismark i br. Kalnoky dopiero 
w W arrynie będą się starali znaleść podstawę 
zasadniczą do przyszłych rokowań handlowo-poli- 
tycznych. Kto mówi więcej, ten po prostu mówi 
nieprawdę. Obaj mężowie stanu będą badali, czy 

jani stosunek inny niż obecnie jest możliwy, 
będą się starali porozumieć co do tego, jaki spo
sób byłby dla obu państw  najodpowiedniejszy i 
wykonalny. Jeżeli się uda w zasadzie zgodzić się 
na podstawę, i okaże się, iż praktycznie jest 
możliwem, by dalej na niej budować, wtedy na tej 
podstawie toczyć się będą dalsze rokowania, któ
re jak przypuszczają, dłuższy czas zajmą, może 
nawet c a ł e  l a t a !  To i t y l k o  to jest teraz 
prawdziwem co do handlowo-politycznej kwestyi; 
czy po zjeździe w Wareynie będzie można coś 
więcej powiedzieć, należy jeszcze oczekiwać. Hr. 
Kalnoky jedzie do W arcynu z tern silnem posta 
nowieniem, żeby i w handluwo - politycznych 
kwestyach, j e ż e l i  ^ o  w o g ó l e  m o ż l i w e ,  
porozumienie w za. dlie doprow. dz. do skutku 
Dodatek „jeżeli to w ogóle możliwe" nie świadczy 
o silnych w tej mierze nadziejach.

National Ztng. pisze, że hr. Kalnoky zaraz 
po przyjaździe do Berlina (dzisiaj, 12 b. tu.) 
pojadzie do B.smarka. W sobotę powróci do Ber
lina i zatrzyma się tam dzień lab dwa, ażeby 
być u cesarza W ilhelma na Babelsbergu. Nat. 
Ztng. uważa to jako rzecz prawdopodobną, że 
podróż hr. Kalnoky’ego jest poniekąd także przy
gotowaniem do zjazdu w Kromieryżu

Podczas nieobecności hr. Kalnoky’ego w W ie
dniu zastępować go będzie pierwszy szef sekcyi 
Szogyenyi - Maricb.

Wychodzący w H e l s i n g l o r s i e  dziennik 
Ostra F inland  donosi o niemiłym wypadku, który 
spotkał A l e k s a n d r a  D I w jego podróży po 
F inlandyi. Gdy pociąg, wiozący cara z rodziną i 
orszakiem , przejeżdżał w drodze do W i 1 m a n- 
s t r a n d  przez most pod S a l a k k a i a c h t i ,  dał 
się słyszeć na moście gwałtowny łoskot i widać 
było, jak  kawałki trzeciego wagonu spadły na 
m o st, a okno tego wagonu zwaliło się przez po
ręcz mostu w wodę. Pociąg zatrzymano natych
miast. Pokazało się, iż tylko trzeci wagon, w któ
rym siedziała świta c a rsk i, uległ uszkodzeniu, 
przyczem jeden  z żołnierzy ustawionych na mo
ście został ranionym . Gdy car zapytał o przy
czynę gwałtownego łoskotu, odpowiedziano mu, 
że okno jednego wagonu przez zapomnienie nie 
zostało zamkniętem i wskutek tego zaczepiło o 
poręcz m o stu ; uderzenie zaś było tak silnem, iż 
okno oderwało Się i odpadło. Car zganił głośno 
tę niedbałość i kazał jechać dalej. Ponieważ za
chodzi podejrzenie, iż przyczyną wypadku był 
zamach na osobę carską, przeto zarządzono ścisłe 
śledztwo w tej sprawie.

nic, wznosił lord R.pon kosztowne i zbytkowne 
budynki i uciskał ludność niemiłosiernem wybie
raniem podatków. W  obronie Ripona stanęli człon
kowie dawnego rządu C r o s s  i H a r t i n g t o n .  
D yskusja, która do żadnego nie doprowadziła 
rezultatu, a w której lord Churchill przemawiał 
z właściwym sobie zapałem, przyczyni się znowu 
do zmniejszenia jego wpływów w rządzie, które 
znacznie już osłabły wskutek zajść poprzednich

Temps dowiaduje się , że sir D r u m m o n d  
W o l f f  przedłoży sułtanowi następujący plan 
ugody z Anglią. Anglia oddaje Turcyi Sudan i 
pozwala jej obsadzić tymczasowo niektóre miej
scowości w Egipcie, a żąda natomiast zupełnego 
zrzeczenia się wpływów na administracyę Egiptu. 
Gabinet angielski chciał pierwotnie poczynić je
szcze większe ustępstwa, obawiał się jednak opo
zycyi ze strony partyi liberalnej i pewnej części 
Torysów. Celem tych ustępstw ma być chęć po
zyskania Turcyi dla przymierza przeciw Rosyi. 
Temps dodaje, że gabinet Salisburego ma nadzieję 
występując stanowczo przeciw Rosyi, przeciągnąć 
na swą stronę wielu wyburców i odnieść zwy 
cięstwo przy wyborach.

W  sprawie odebrania Chinom K a s z g a r u ,  t 
czem wczoraj donosiliśmy, pisze Jour. des Debats:

„Na podotawie wiadomości podanej z dzienni
ka. wychodzącego w Bom baj, donieśliśmy, że 
Kaszgar został siłą odebrany przez syna Djłego 
emira Jakuba Bega. Jeżeli wiadomość ta potwier 
dzi się i jeżeli — jak donoszą — odebranie tej 
prowincyi Chinom odbyło się z pomocą fijsyi, 
to wypadek ów jest ważnym i zasługuje na bliż
sze poznanie. Daje do myślenia, że stosunki po
między Ręsyą a Chinami dosyć są naprężone, i 
że gabinet petersburski zawczasu pragnie zabez
pieczyć się przeciw ewentualnemu napadowi Chin, 
chcąc się wzmocnić od strony Kaszgaru i doliny 
Ilji. Jest bardzo możebnem, iż Chiny, uwolnione 
obecnie od sprawy tonkińskiej, zechcą z wrócić 
swą uwagę ku północy i wschodowi i że będą szu
kały na granicy Turkestanu i Byberyi podniesie
nia uroku, utraconego na południu. Są to hipo
tezy, które wszakze nie mają mc nieprawaopo- 
dobnego.

„Pewne francuskie pismo donosiło wczoraj, że 
p o m i ę d z y  C h i n a m i  i A n g l i ą  z o s t a ł  
z a w a r t y  t r a k t a t  z a c  z e p n o  - o d p o r n y  
p r z e c i w  R o s y i .  Znajdujemy potwierdzenie 
tego faktu w koncesyach, jakie Chiny Anglii 
zrobiły w sprawie opium i w danem dozwoleniu 
zajęcia warowni i portu Hamilton. Donoszą na 
wet, że pian kam panii zupełnie gotów, że kor
pusy wojska już są wyznaczone a komendy roz
dane. Może wiadomość ta jest trochę przedwcze
sną, ale co jest pewnem w każdym razie, to to, 
iż w razie wojny pomiędzy Anglią a Rusyą Chi
ny nie są wcale żywiołem do pogardzenia, i że 
tak Rosyanie jak  i Anglicy w sprawie afgańskiej, 
która nie je s t załatwiona, zajmują się słusznie 
silnym Dąsiadem w Azyi, i że wystrzał w pusty
niach Turkestanu, który jeszcze lat 20 temu n i
kogo nie byłby zajmował, dzisiaj całą Europę 
porusza."

Berliński Reichsaneeiger potwierdza wiadomość 
o ukazaniu. 19 b*. k a d r y  a_i e m i e c k_i ® j  na 
wuiach Z a n z i b a r u .  W edług urzędowych za
pewnień celem tej wyprawy jest jedynie udziele
nie opieki kolonistom niemieckim. Rząd niem ie
cki nie tylko zastrzega się przeciw podejrzeniom 
jakoby przybycie wschodnio afrykańskiej eskadry 
miało w czemkolwiek ograniczać prawa sułtana 
Zanzibaru, lecz przyrzeka nawet nie naruszać w 
niczem dochodów, jakie sułtanowi przynoszą cła, 
pobierane na granicach jego państwa. Mimo tych 
zapewnień nowa wyprawa niemiecka wywołała 
pewien niepokój w Anglii. Na ostatniem posie 
dzeniu parlamentu zamterpelowano rząd, czy pra
wdziwą jest pogłoska o zaborczych zamiarach 
Nidmiec we wschodniej Afryce. Bourke odpo
wiadając na tę interpelację, oświadczył jedynie, 
że rząd angielski nic me wie dotychczas ani o 
niebezpieczeństwie, grożącem plemionom afrykań
skim ze strony Niemiec, ani o presyi, jaką N iem 
cy mają wywierać na sułtana Zanzibaru.

f o n I i  a,

Mosk. Wied. zamieszczają następujące wielce 
charakterystyczne uwagi o s p r a w i e  a f g a ń -  
s k i e j :

„Anglicy nie chcą zrozumieć, że Rosya, wzma
cniając swą potęgę w Azyi na podstawie nowych 
granic w Afganistanie, z b l i ż a  s i ę  dc  u r z e 
c z y w i s t n i e n i a  s w e g o  h i s t o r y c z n e g o  
z a d a n i a ,  które tym razem nieodwołalnie speł
nić postanowiła. Upierają się oni ciągle jeszcze 
przy urojeniu, iż mamy tu do czynienia ze zwy
kłym dyplomalycznym sj>orem, w którym ostate
cznie jedna lub druga strona może się zgodzić 
na pewne straty. Nie potrzebujemy dowodzić, że 
poglądy to są zupełnie blędnemi, o ile się tyczą 
Rosyi; Auglicy mierzą nas w tym wypadku wła
sną miarą. Drobnostkowe samolubstwo i ugania
nie się za urokiem w sąsiednich krajach me od
grywają u nas żadnej roi i. J e s t  t o  p r a w e m  
n a t u r y ,  i ż  R o s y a  n i e  m o ż e  z b o c z y ć  z 
d r o g i ,  w i o d ą c e j  d o  j e j  n a t u r a l n y c h  
c e l ó w .  Dlatego też napróżno liczą Anglicy na 
zręczność dyplomatów i gabinetów."

Lord C h  u r  c h i ] 1 , który niedawno narób 
tyle wrzawy surową krytyką rządów lorda Spec 
cera w Irlandyi, uderzył na jednem  z ostatnich 
posiedzeń parlam entu na byłego wicekróla Indyi 
lorda R i p o n. Zdaniem Churchilla główna wina 
smutnego położenia na granicy indyjskiej spada 
na lorda Ripona. Zamiast myśleć o obronie gra
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W ydział Sokoła krakowskiego po długich po
szukiwaniach sal:, w którejby stałą gimnastykę mo
żna urządzić, przekonał się, iż sali takiej gotowej 
lub łatwo dającej się do tego celu zastosować, nie 
znajdzie. Skutkiem tego pozostała jedna tylko droga: 
postarać się o przedsiębiorcę, któryby h a l ę  gi  
m n a s t y o z n ą  wystawił i na pewien szereg lat 
Towarzystwu do użytau oddał. Jakoż tymi dniami 
został zawarty układ z p. Maurycym Tlaebną któ 
ry obowiązał się na gruncie sw„j«j realności przy 
placu „Groble" 1. 7 halę wystawić. Będzie ona od
powiadała wszelkim wymaganiom, tak co do roz
miarów, jak i światła i wentylaeyi. Położenie jest 
bardzo wygodne i woale nie oddulone. Sala mierzyć bę
dzie w świetle 24 metry długości, 12 u . szeroko- 
śoi, a 7 m. wyeokośoi, 00 jest najzupełniej wystar- 
czająoem. Po obn bokach mieścić się będą szatnie, 
a nad niemi galerye. Jest wszelka nadzieja, ie bala 
będzie do 1 października gotowa, i że tegoż dnia 
będzie można w niej rozpocząć nankę gimnastyki. 
Wbrew podejrzeniom, przez przeciwników rozsiewa
nym, iż „S„kół“ dla zabaw i demonstracyj się za
wiązuje, stara się Wydział przedewszystkiem o d 0-
b r ą  s z k o ł ę  g i m n a s t y c z n ą ,  ku czemu po
służą wyborne siły nauczycielskie, Johorowb przy
rządy i odpowieduia celowi sala. Uchwalony na je
dnem z ostatnich posiedzeń r e g u l a m i n  zawiera 
przepisy, do porządku w ćwiczeniach i do przestrze
gania względów sanitarnych niezbędne. Wydział u- 
prosił dra J o d ł o w s k i e g o ,  aby objął ważne 
bardzo w Tow. gimnastycznych czynnośoi lekarza 
zakładu gimnastycznego. J  :żeli dodamy, że na ka-
żdem osiedzeniu Wydziału — a odbywają się one
czysto — nowi członkowie przechodzą przez balot, 
a, z powrotem młodzieży akademickiej jest prawdo 
podobny jiszcze liczniejszy przybytek nowych człon
ków, wszelka jest nadzieja, że tyle użyteczna instj 
tueya utrzyma się , rozwijać będzie i przyniesie te 
o woce, jakich po niej słusznie o zekiwać należy.

Uroczystość „złotego wesela", jako pięćdzie
siątej rocznicy ślubu, obchodził wczoraj powszechnie 
szanowany przemysłowiec i obywatel tutejszy p.

August John W dniu tym w domu małżonków ju
bilatów, zebrała się cała naarr liczna rod* na. Z 
żyozeniimi pomyślności przybyły deputaoye oa Ridy 
miasta, Izby przemysłowo-handlowej, Towarzystwa 
Strzeleckiego, a także nader wielu osobistych przy
jaciół spieszących wyrazić serdeczne życzenia dal
szej pomyślności. Nie zabrakło również oficjalistów 
i robotni&ów z zakładów pp. Johnów, oraz włościan 
przybyłych umyślnie z dóbr, którzy ofiarowali jubi
latom starodawnym obyczajem ohleb i sól. Przeszło 
sześćdziesiąt telegramów gratulacyjnych z rozlicznych 
stron nadesłano. Towarzystwo strzeleckie wręczyło 
panu Johnowi w upominku grupę fotografi zną 
wszystkich swoich członków; od innych instytucyi 
i korporacyi wręczone były adresy z iyczenijtni. 
Przez dzień cały zakład pp. Johnów był gustownie 
przybrany w zieleń, wieczorem zaś przygrywała ze
branym na uroczystość robotnikom i wieśniakom 
muzyka w ogrodzie, gdzie także gościnnie byli po
dejmowani.

Arcyksiąie Albrecht przybył wczoraj wieczór 
pociągiem kuryerskim ze Lwowa i zamieszkał w 
hotelu „Yictona". Dziś odbył się przegląd wojsk i 
rewia, na którą przybyli ułani z Tarnowa, oraz pie
chota z Wadowio i Nowego Sącza.

Arcyksiąie Jan Salwator, podług pogłosek za
mieszczonych w dziennikach wiedeńskich, ma zostać 
mianowany głównodowodzącym w Galicji.

Obowiązki wiceprezydenta dra Schmidta, który 
wyjechał na urlop, objął radca magistratu p. Szym
kiewicz.

P A dolf Meissner, właściciel renomowanej fa
bryki powozów na Kleparzu w Krakowie, zaślubia 
pannę Józefę Kiełczykowską, córtę Józefa i Z^fii 
Kiełczykowskicb, obywateli tutejszych. Związek naM 
żeński pobłogosławiony będzie jutro w czwartek o 
8 wieczorem w kościele 00 . Kapucynów.

Slub. W kościele św. Norberta pobłogosławił 
Ks. kanonik Pruohnicki, proboszcz w Turce, zw:ązek 
małżeński ukończonego teologa grecko-kitolickiego 
obrządku, p. Andrzeja Pruchnickiego, z panną Ale
ksandrą Bednarską. Nowożeniec jest bratem kanoni
ka, błogosławiącego związek.

„Ogród k r a k o w s k i o ile wuosió można z do
tychczasowego zainteresowania się nim publiczności, 
zdaje się mieć utrwaloną przyszłość Wczoraj nader 
liczna zebrała się w nim publiczność, do późnego 
wieczoru przy dźwiękach orkiestry przypatrująca się 
świetnym ogniom sztucznym nrządzonym. przez tutej
szego ogniomistrza p. Mądrzyk„wskiego. P. M. ma 
ustaloną renomę specyalisty w swoim zawodzie, 
pierwsze og^ie jednak spalone w nowym parku, 
może dla zachęcenia publiczności, wypadły dosko
nale i niezwykle bjłv urozmaicone, bo i powietrze 
i wodę rozdzierały płomienne efektowne raitsety, 
wulkany, nursi, bukiety, świece i roslicznyoh nazw 
produkcje. Na zakończenie spalono na pobliskim 
wale „sobótkę" przy blasku kiórej powracała publi
czność do miasta, — kto się spóźnił jednak i me 
odszedł kiedy jeszcze płonęła, musiał powracać wśród 
ciemności; — dwie lampy mogłyby temu ua przy
szłość zaradzić.

w  sprawie pokupu jednodniówki „dla pogorzel
ców 1 otrzymujemy następujące pismo:

„W kronice dzisiejszej N. Reformy  znalazłem 
powtórzoną t  K utyeru Warszawskiego wiadomość, 
iż dotychcLas Kraków i Lwów wykupiły zaledwie 
25 egzem, jednodniówki „dla pogorzelców". Ponie
waż sięgarn a podpisanego na trzeci dzień po uka- 
zauiu stę w Wa-ssanh. j Ua*OŁiówki- sprrs dztła 
jej 50 egzemplarzy — pozwalam sobie przeto na 
podstawie umiejętności niższej arytmetyki przypu
szczać, że doniesienie Kuryera Warsec.wsk.eyo 
nie jest całkiem prawdziwe. Z szacunkiem

K . Bartoszewicz.“ 
Zmarli. Feliks Poradowski, podporucznik 2 puł

ku ułanów wojsk polskich z 1831 r., prawy pa- 
tryota, zmarł w 76 roku życia w Kołtowie, pow. 
Brzeżański.

Dr. Towiański (brat Anlrzeja), lekarz drogi że
laznej warszawsko-petersburskiej, zmarł w Dyna- 
burgu.

Lokalne komitety opieki nad wydalonymi z za
boru prusKiego Polakami, zawiązane dotychczas zo
stały w Samborze, Rzeszowie i Białej.

Kk Szczawnicy do 7 bm. bawiło od początku 
sezonu 2507 osób.

Term in egzaminów nauczycielskich dla nau- 
ozycieli szkół ludowych pospolitych, wyznaczyła 
lwowska kom-sya egzaminacyjna na dzień 30 wrze
śnia rb.

Intendentowi nadwornych teatrów w Wiedniu,
baronowi Hoffmanowi, polscił cesarz wyrazić zado
wolenie za jego pełną zasług działalność.

0 pałacyku myśliwskim, budowanym dla cara 
na Spalę, miejscowości wśród lasów luboheńskich, 
podaje Tydzień piotrkowski następujące szczegóły: 
„Pałacyk ten służyć ma za miejsce chwilowego po
bytu Najjaśniejszych Państwa, którzy ustroń tę u- 
podobali sobie podczas zeszłorocznych łowów. P a
łacyk, którego dół murowany, piętro zać drewniane, 
połączony je s t krytą galeryą z oficyną, a stajnie i 
wozownie wznoszą się na lewym brzegu Pilicy, na 
której rzucono gustowny most. Po za pałacem zna
czną przestrzeń labn przeznaczono na zwierzyniec.

Polacy na obczyźnie. W Paryżu na pos.edzemu 
Towarzystwa biologicznego dr. Maurycy Mendelsi n 
z Warszawy miał przed kilku dniami odczyt o nc- 
wem odkryciu z fizyologii nerwów, k tó ry  obecni 0- 
klaskiem jednozgudnym powitali. Prelegent kształcił 

w Warszawie, gdzie ma rodzinę, praktyK ę od
bywał w Kielcaoh, a następnie czas jakiś przebywał 
w Algerze.

W Monachiom rodak nasz, Hirszenberg, kształcą
cy się pod kierunkiem W agnera, otrzymał nwdal 
srebrny po ukońozeniu kursu akademickiego.

Pod P e te rsb u rg ie m  ziom ek n a s z , A m brozidw icz, 
z a ło ży ł p a s iek ę , n a  k tó rą  z w ró c iła  u w ag ę  p ra sa  sp e 
c ja ln a  sagran>czna. Obecnie odbywają się w niej 
w y k ła d y  p rak ty czn e .

Polacy Czesław Mfinoheimer i Stefan Krzywiszew- 
ski, ukończyli w tym roku wyższy instytut handlo
wy w Antwerpii.

Dobry kalambur udał się L,e s s e p a 0 w i w to
aście, w ypow iedzianym  w Peazoie na śniadaniu, da
nem na uczczenie gości fran cu sk ich : Jest naB 220 
(deux cents vingt)t na szczęście nie jeateśmy bez 
wina (non sans vin) a i dalsza nasza podróż nie 
będzie bez humorn (nom sans veine).

Trzęsienie ziemi W Taszkencie, o którem do
niósł przed kilaoma dniami telegram z Rosyi, me 
ustaje do tej pory, zwłaszcza w Piszpeku. Dzienniki 
rosyjskie otrzymują stamtąd jeszcze zawsze telegra
my z doi lepieniem, że trzęsienie ziemi nie ustaje. 
Generał porucznik Kołpakowaki zatelegrafował z 
Maioajaguza do ministra wojny d. 4 b. m. 00 na
stępuje: „Trzęsienie ziemi, które nastąpiło w nocy
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22 sierpnia (sta., st.) zburzyło dwie wsie powiatu 
tokamańsKiego w okręgu Siemineczeńskim, a miano- 
^ c i e : Białowudzk i Sukułuk; wiele ludzi poginęło. 
Cerkiew w Białowodzku zrujnowana. W okolicach 
P Bzpea łrzęsienie ziemi nie ustaje. W B.aiowodzku 
było mieszkańców 742, w Sakufnku zaS 335 a te 
^8ie od siebie oddalone były o 17 wiorst. Powstały 
one dopiero lat tema 70 zaledwie. Nakazałem wy
dać pieniądze z kredytu ziemskiego dla pomocy nie- 
8zczęśliwym, tudzież zażądałem, aby przybył tu le
karz z chirurgami i lekaretwami. Trzęsienie ziemi 
Powtarza się peryodyoznie co 15 lub 30 minut. 
O godz. 11 wieczór w Pis«,peku było silne trzęsie- 
uie i runęło w.ele domów, W Białowodzku naliczo
no 37 zabitych, rannych zaś 4 3 ; w KaraDOłtach 
wbitych 17, rannych 20. Prawie wszystkie domy 
8% zniszczone.”

Telegiamy ot-zymane z Wierny d. 8 sierpnia do- 
nosiły, że w Piszpeku trzęsienie ziemi trwa dalej.

Chiński generał przyjeżdża do Petersburga w 
drugiej połowie sierpnia, według doniesień rosyj- 
8kb h dzienników Generał Pżen Kaletaj przedsię
wziął podróż po Europie z rozkazn rządu, w celu 
8aznojomienia się z wojskową organizacyą Rosyi, 
Niemiec, Austryi i Anglii 

Ulepszenie telefonów. 2 New Yorku donoszą,
problemat co do połączenia Kontynentu za pomo

c ą  telefonu jest na droaze do rozwiązania. Niejani 
Mr GJIet pojawił się niedawno w biurze pewnej 
fiimy Ncw-Yorkskiej i oświaaczył, że jest w stauie 
88 pomocą wynalezionego przez siebie . przyraądu, 
który nie jest wiele więuszy od zd a rza  k eszć.iko- 
Wt!go, oały świat wprowadzić w łączność. P i ą t 
kowo myślano, ie p. Giuet jest po prostu obłąka
nym, ale doświadczenie zmieniło wkrótce to nmsto- 
sowne podejrzenie w podziw powszechny. Postarano 
fcię mianowicie o pozwolenie użycia pewnej niedziel 
drhtu telegraficznego do Chicago tj. na odległość 
m“iej więcej 1100 mil anK. Wynalazca przyrządu 
Pojechał z reprezentantem firmy do Chicago, przy
mocował sznur małego przyrządu do drutu teltgra- 
uęzuego i rozmawiał się doskonale z swym współ 
Dlkiem pozostałym w New Yorau. Przyrząd funkcjo
n a ł  tak świetnie, że „tik-tak” zegarka słyszano 
^yiaźnie. Drugą promą JirabioN, parę dni później 
między Meadville (Pensylwania) a New-Yorkiem na 
®dl«głość 510 mil z niemniejszem powodzeniem.

°bu stron mówiono, szeptano, śpiewano i gwizda- 
“° i słyszano każdy ton dokładnie. Co więoej w 
”*e8dville utworzono łańcuch z 4' osób, t  których 
- ie na krańcu stojące przybliżyły instrument d-> 
ncjia; a wszystko co mówiono w New fórKn sły 
szały wszystkie 4 osoby. Zauważyć jeszoze należy. 
*e drut wychodzi z New-Yorku pud wudą (North 
■“ *VeO i do Meadyille przechodzi jes oze przez inne 
rzeki i że na tym drucie równoczenls odbywała się 
Zwykła k-muDikaeya telegraficzuta. Ani oddalenie, 
Łh> Woda nie stanowią przeszkody, a wynalazca 
twierdzi, że równie łatwo i wyraźnie można rozma
wiać i s^n Fran-ńsko do Naw Yorku, jak ztąd do 
Londynu. W New Yorku utworzyło się natychmiast 
towarzystwo akcyjne, celem wyzyskania patentu p. 
Gillet, a kilka uBób udało się w tej sprawie do 
Anglii.

Opis ten podajemy dosłownie za najpoważniejszy
mi dziennikami i jeżeli cały ten p Gillet nie jesl 
kaczką amerykańską, wynalazek jego można będzie 
istotuie nazwać przewrotem.

■frąwtyę chow ania zm arłych, chce inżynier wę- (
gierski o . Kergowatz, w następujący sposób roz- ' 
r gnąć. Wszystkie trupy za pomocą galwanopla- 
styki powłoką metalową powlekać radzi. Pogrzeba
ni® zwykłe w ziemi jest doświadczeniem ’ potępione; 
Palenie ciał meiylfco sprzeciwia się uczuciu, ale u- 
suwa moincśó wykonawcom sprawiedliwości odkry 
Wać zbrodniarzy; zabalsamowanie wrnszuie jest za 
drogie. Galwanoplastyka stosunkowo jest tama. bie
dnych miżna ocynkować, możniejszych miedzią po- 
*D c, bogaty-1 osrebrzyć lub ozłocić. Wynalazca 
sztuki „kons. rwowania zwłok”, wypróbował ją na 
H  lndz:ach i przeszło 100 zwierzęcych trupach i 
sławi jej następujące korzyści: 1) drogie istoty mo- 
Są być u  sawsse nroeehawane, ich pamięć uiągle 
Jest obecną, pasmo węzłów rodzinnych jost niero- 
zerwane; 2) powietrze i woda nie będą zipsute, 
r°zszerzenie zarazy jest bowiem wstrzymane; 3)
0 ła zostają dla prawnych i naukowych badań za- 
®ho»ane; 4) nareszcie pomniki wielkich ludzi, któ
rych ojczyzna uczcić pragnie, są za pomocą grub
szych warstw metalu całkiem gotowe, nie oboiąża- 
Jąo rządów i gmin wielkiemi wydatkami.

• Ocznica 300 założenia pierwszej w Rosyi apte
ki, przypada temi właśnie dniami. W roku bow.ein 
1585 powstała pierwsza apteka w Moskwie, jak do
noszą St. Pet. Wied. Bvłto początkowo mały kra
n ik  na wzór yrcislcrejeJc. W r. 1588 wyszła pierw
sza farmaceutyczna książka po rosyjsku, tłnmao/ona 
8 niemieckiego i traktująca o sposobie przygotowa
nia lekarstw. Car Aleksy Michajłowicz założył po- 
*em ogrody aptekarskie w okolicach Moskwy, lecz 

°Piero i,a Piotra I. apteKarstwo zaczęło się w Ro 
8yi r °Łwija6. Dziś w eałern państwie liczą do 1970 
8ptek a z tych przypada 56 na Petersburg i 38 
nn Moskwę.

-^OÓa dynastyi. Sensacyjną wiadomość podaje 
ParyuM Gaulois Najstarszy syn don ÓBrlosa, don 
Jayme, zaślubić mc najstarszą córkę króla Alfonsa, 
donnę Maryę de la Merctfdes. Ponieważ przyszły

oblubieniec ma lat 15, oblunienica zaś 5, przeto 
tymczasem nastąpią tylko zarękowiny... Związek ten 
pogodzić ma wrogie sobie dwie linie hiszpańskiego 
domu Burbonów i w razie urzeczywistnienia tego 
planu, syu dzisiejszego pretendenta, zasiadłby w swo
im czasie na tronie, albowiem według ustanowione
go przez Ferdynanda VH prawa, donna Marya jest 
następczynią tronu i jako taka nosi tytuł księżni
czki Asturyi. Gaulois dodaje, iż wiadomości tej 
udzielił mu jeden z b. ministrów hiszpańskich.

Pożary lasów. Korespondent petersburskiego K ra
ju  w liście ze Smoleńska, pisze co następuje: Od 
dwóch przeszło tygrdci, zamiast czystigo powietrza, 
oddychamy ciężką atmosferą przepełnioną dymem, od 
którego nawet widnokrąg przybrał barwę sinawą. 
To lasy okoliczne się palą. Przy nadzwyczajnej su
szy, jaką tu mamy, pożary te niezmiernie się łatwo 
wszczynają, a nie tłumione na razie przez zwykłą 
gnuśność i opieszałość tutejszego Indu, bzybko się 
szerzą i przybierają coraz szersze rozmiary. Są miej
scowość w pobliżu Smoleńska, gdzie setki dziesię
cin lasu pochłania ogień. Straty ogromne. Zrozpa
czeni właściciele, nie mogąc podołać Klęsce, ani się 
doprosić ikutcuznej pomocy od zarządów włośuiań 
ekich, zwrócili się wreszcie do władz gubcrnialnych. 
Tym razem rnszył się sprawnik, wezwano podwła
dnych i prawdopodobnie przy pomocy okolicznych 
włościan, zdołają zapobiedz dalszemu szerzeniu się
klęski.

Na Śmierć wysłani. Pod tym złowrugim tytu
łem New York Herald w jednym z najświeższycn 
numeró w zamieszcza list z Londynu, datowany 8 zm. 
w którym mieszczą się ciężkie zarzuty przeciw admi- 
nistraćyi nowego państwa Kongo. Na podstawie li
stów jednego z urzędników, zwerbowanych ao Airy- 
ki, zarzucono tam Stanleyowi, iż stara się w»zei- 
kieini środkami tłumie wiadomości o rzeczywistym 
stanie rzeczy w nowem państwie, ktćry okropnością 
swoją przechodzi wszelkie opisy. Biuro werbunkowe 
brukselskie przedstawia sytuacyę w różowych bar
wach i zawiera kontrakta trzechletnie, ale każdy 
przyjmujący posadę w nowem państwie musi pod
pisać zobowiązanie, ze nic o administraeyi jego do
nosić do Europy nie będzie. „Cała sprawa Kongo 
jest oszustwem na wielką skalę —  pisze korespon
dent — król belgijski daje masę pieniędzy, ale ko
mitet je pochłania. My uoyageurs de distincilon o- 
trzymujemy ledwie czwartą część. Nie ma lekarzy, 
a raczej jest jeden, którego praktyka rozciąga się 
na odległość 300— 600 mil angielskich. Lekarstwa 
złe, żywność jeszcze gorsza Ludzie padają jak ow
ce. Każdy hst przynosi wiadomość o czyjejś śmierci. 
Cmentarz i oszustwo, oto treść interesu, zrobiono 
go pod firmą nowego państwa “

Alfabet łaciński przyjęła już także Japonia. W 
grudniu 1884 ukonstytuowało się w Tokio stowa
rzyszenie, liczące obecnie przeszło 1000 członków, 
i to przeważnie najznakomitszych ludzi w kraju —  
które sobie wzięło za zadanie wprowadzić antykwę 
do pisowni japońskiej. Dawny sposób, przyjęty od 
Chińczyków oznaczania każdego słowa osobnym zna
kiem, nakazywał Japończykowi uczyć się co najmniej 
4000 ZaaKÓw, literatowi blisku 8000. Towarzystwo 
wymienione wzięło się do usunięcia tego strasznego 
stanu i przedewszystkiem ułożyło alfabet z liter ła 
cińskich, a następnie zabrało się do ułożenia s ło 
wnika, pisanego now ym i znakami. Rzecz okazała 
się  dość ła tw a . S ystem  fonetyczny  m ow y japońsk ie j 
nader prosty , nie w y m a g a ł więcej ja k  2 2  lite r  z d o 
daniem sam o g ło sek  i w  ten sposób Japonia na dro
dze cywilizacyi uczyniła olbrzymi krok naprzód.

Wesoły młynek. N» wj tawie peszteńskiej, w 
oddziale patentowanych wynalazków, zwraca po
wszechną uwogę młynek do kawy, który za poru
szeniem korby w ruch, wygrywa m irsza Rakoczy’e- 
go, co niewątpliwie uprzyjemni pracę mielenia t awy 
wszystkim gosposiom i służąoym. Pomysłowy wy
nalazca młynka, postawił sobie suać za zadanie j  
rmlać óycie gospodyń, albowiem obecnie pracuje nad 
tajemuicą zbudowania fortepianu, któryby był jedno 
cześnie machiną do robienia... klnbck, J 34bii u ja 
mu się rozwiązać tę zagadkę, na przy82,ł0śó młole 
panie wygrywając gamy, polKi czy mazurki, przyt ) 
towywaó będą jednocześnie smaczne klusi różnego 
rodzain. To się nazywa połączenie pizyjemnegb 7 
posytocznem I 6

Repertuar teatru lwowskiego w  Krakowie.
Osta tni t y d z iG ń  p o b y tu .

W e c z w a r t e k  13 sierpnm. Na dochód chóru 
i orkiestry teatralnej. Program nadzwyczaj urozmai
cony, składający się z dziewięciu części, z udziałem 
całego pefSunalu.

W  p i ą t e k  14 sierpnia. ? 0 faz pierwszy w tym 
sezonie jPiękna Helena” opera komiczna w 3 fe
tach J. Offenbacha.

W s o b o t ę  15 sierpnia: „Hąlka” , opera w 4 
aktach St. Moniuszki: W partyi Janusza wystąpi 
po raz pierwszy barytonista p .  Taborski (Krako
wianin).

W n i e d z i e l ę  1® sierpnia: Ostatnie przedsta- 
Zabobon” czyli „R,akowiacy i Górale” ,
'aJahto nr S A&t&Cu «T. tfamiAnti..« «

wienie
opera

„Zabobon czyn „n-raKowiacy i G 
narodowa w 3 aktach J . Kamińskiego.

•— ■8-*~

Wirninrafci tańoff literackie i
—  Redakcyę I n ż y n i e r y i  i B u d o w n i c t w a  

po zmarłym ś. p. Szafarkiewiczu objął współpraco
wnik tegoż pisma Józef hi Łubieński.

— W Pradze F. Fridrich wydał dziełko, podają
ce sposób łatwego nauczenia się czytać poprawnie 
piętnastoma językami: niemieckim, angielskim i ho
lenderskim , szwedzkim, duńskim, frbnouskim, wło
skim, hiszpańskim, portugalskim, rumuńskim, rosyj
skim, polskim, czeskim, węgierskim i nowogreokim. 
Autor podaje wskazówki muemoniczne dla łatwiej
szego zapamiętania alfabetu rosyjskiego i nowogrec- 
Kiego, oraz dowodzi korzyści pisowni fonetycznej i 
międzynarodowego abecadła.

Nuwe książki. (Powieści);
— O r z e s z k o w a  E liza : Kramarz Obrazek 

wiejski. Warszawa 1S85. (48 str. 5 kop.)
—  Taż sama: Romanowa. (Obrazek ten porywa

jącej pięhncści i prostoty, staiowi tomik 210ty Bi
blioteki Mrówki Stron 100, cena 20 e n t ) Lwów, 
1885.

— Taż sim a: Nebelbilder. Aus dem poln. uber- 
tregon von V Erlioh. Powieść ta wyszła po polsko 
pod tyt. „Widma”. Tióm.ozenie zamieszcza w ze
szycie sierpniowym miesięcznik literaoki, wydawany 
w Berlinie przez p Lindau poa tyi, Nord und 
Sud. Tom 34. Zeszyt 101. Berlin, 1885.

— P o g o s z  Józef: Dla Idei. Powieść z nieda- 
Ieniej przeszłości W dwóuh tomach Lwów, 1885. 
(584 str, 2 złr. 80 ct.)

— T a y l o r  Jerzy: Klytia. Powieść hist. z XVI. 
stulecia. Warszawa (Wyd. Prregl. ty g ) 1885. 
Trzy tomy, 465 str. 1 rnb. 80 kop. (Z angielek.)

— T n o z y ń s k i  Fr. Xaw.; Dziedzio na pustko 
wiu, powieść. Poznań, 18»5.

— W o ł o w s k i  Michał: Cygamątko, powieść. 
Warszawa, 1885.

—■ Z i Ł p o l s k a  Gabryela Suieżko : Akwarele (On. 
Pierwszy pocałunek. JN skoniec sami. Za jedną gwiazd
kę. KocLau Cię. Moja mała. Je leń  dzień z życia 
róży. Bukiet kamelii. Gd> byś odżyła. Małaszka.). 
Warszawa, 1885.

Nowe Książki. (H istoija).
— Burzczyński S tefan: Rany Europy, statysty

czne fakta z etnografiozoemi i historycznemi obja
śnieniami. Poznań, 1885.

— G r o m n i o k i  Tad, d r.: Sy.nodj prowineyo- 
nalne, nraz czynności niektórych funkeyonaryuszów 
apostolskich w Polsce do r. 1357. Kraków, 1885.

— L i k o w s k i  EJ. Gesohiohce des allm. Yer- 
falls der nnirten ruthenischen Kirche im XVIII und 
XIX Jahrh (Tłóm. z- polfkiego a  Koczyński). Po- 
sen, 1885.

— M a i d 1 J ob. : Das Eloster Ussiaoh und der 
stumme Biissei Buleslaus. Drogie wyd. z ryciną. 
Villach, 1885.

—  P a e u m a n a  Freih r  : Oesterreiiihs Besitzer- 
greifung Krakau’s io: J. 1846. (Wyciąg z pamię
tnika w Deutsche Bevue z Lpca 1885).

— P i e k o s i ń s k i  Fr. d r . : Prawa, przywileje i 
statuta miasta Krakowa 1507 do 1795. Tom I, 
zeszyt I ,  str. 662 (Nakł. Akad. Um.). Kraków, 
1885.

— S m o l e ń s k i  W łaa .: Kuźnica Kołłątajow- 
ska, studyum historyczne. Kraków, 1885.

— S o k o ł o w s k i  Aug. dr. p ro l.: Archiwum 
domu Radziwiłłów. Listy ks. Ralziwiłła-Sierotki, 
Jana Zamojskiego, Lwa Sapiehy. 320 str. i 3 por
trety. Kraków, 1885.

— Stimmen. Poluische Stimmen. I. A u s r  o t- 
t e n ?  — Zbiór ajtykułów dziennikarskich polskich 
z powodu polakożerczego mannestu E. Hartmanna, 
ogłoszonego w trzech numerach Gegenwart. Są m 
odpowiedzi K. Jarochowrskiego, A Świętochowskie
go, ks. Morawskiego, J. Rarłowioza, K raju, Tyg. 
ilustr., Kłosów  itd. Ziirich, 1886.

— W a l e w s k i  Stan. hr. : Wykopalisko dena
rów piastowskich na Śląska. Kraków, 1885.

— Tygodnik pouseechny , pismo illu6trowane, 
wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i polity
ce poświęcone, nr. 32 zawiera: Cyryl i Metody, 
przez W. Korotyńskiego. Orzechy królewskie, po
wieść historyczna Wincentego Rapaokiego. Pogadania 
przez Quisa. Z listów Karola Brzozowskiego II. 
Z panoramy biedaków, przez Fr. Waliszbwskiego, 
Koiespundenoya z Paryża, przez Sewerynę Dnchiń- 
sfcą- Wyjątki z poematu dramatycznego Deotymy 
p. t. Wanda. Notatki literackie, przez F. K. Obja
śnienie (Wykopaliska Olimpijskie). Kronika polityczna. 
Rozmaitości. Sztuka, literatura i nauka. Rzeczy spo
łeczne. Gospodarstwo. Przemysł i handel. Statystyka.
Różne). Zadanie szachowe. Bibliografia. Rebus. _
Ryciny ■ Święci Cyryl i Metody Płatnerz, z obraza 
Z. Ajdukiewicza. Wykopaliska Olimpijskie. Czeszka.

Dodatek: O dziecko. (Solange de Croii-Saint- 
L uc), przez Alberta Delpita. Japończycy, ich kraj 
i obyczaje. (Podróż naokoło św iata), przez Hr. 
Rajmunda de Dalmas, tłumaozenie z francuskiego H. 
J. B. Na żądanie wysyła się prospekt i numer na 
okaZ, bezpłatnie.

kopiec nabył znaczuą ilość nierogacizny dla wojska 
niemieckiego i przesyłać Dędzie po 600 sztuk ty
godniowo. Na to odpowiedział Fest. Li. , ii o po
zwoleniu przepuszczenia tej n:erogaciany przez gra 
nioę niemiecką rządowi węgierskiemu nic nie wia 
domu, ani o tern, by się zanosiło na pewne ulgi 
w tej mierze. W sprawie tej pisze obecnie Nordd. 
Mig. Ztg. : „Haudlarze bydła skapują dla speku- 
laoyi znaozne partye nierogacizny w Węgrzech i roz
głaszają po dziennikach tak austryackich, jck nawet 
niemieckich, że otrzymali pozwolenie na przewiezie
nie towaru przez granicę do Niemiec i że dotyoheza- 
sowe zamknięcie granicy będzie w ogóle wkrótce 
zuiesione. Opierająo się na tych rozpuszczonych po
głoskach, sprowad>ają nierogaoiznę na granicę i sta
rają się tam wyruDió sobie przepustkę. Jednak do
tąd wszelkie te manewra r zbijały się o czujność 
władz granicznych. Na wszelki wypadek większa 
przezorność wobec tych sztucznie rozsiewanych po
głosek woale nie zaszKoazi, zwłaszcza, że zbytnia 
łatwowierność ze biirony urzędników niemieckich 
mogłaby łatwo doprowadzić ich do nieporozumienia 
z kodeksem karnym.”

Powyższa przestroga, u Iz.clona urzędnikom nie
mieckim , może zarazem posłużyć za przestrogę dla 
tutejszych haLdlarzy nierogacizny i uchronić ioh od 
szkody i zawojc

Największa fabryka tkacka je»i w Lawrence 
MiBsaoLusetts, w żinery-e północnej. Kapitał za
kładowy wynosi 2 6 m.l. dolarów. Fabryka składa 
się z 23 gmachów, rutłożonych na przestrzeni 43 
morgów. W tych gmachach pomieszczono między 
innemi cztery olbrzymie ma6zyuy parowe, każda o 
Bile po 3500 Koni. 42 maszyny mnie^ze, 50 ko
tłów parowych i 11 kół, z których kazdc do swe- 
go obrotu potr.ebnje siły 5000 koni. Ro :zne zuży 
oie węgli wynosi 26 tysięcy beczek, kousumeya ga
zu w 9 tysiącach płomieni kob»tuje 35 tys. dolarów 
Corocznie przerabia się bawełny j 6 tysięcy wańtu
chów, wełny 4 mil. funtów, tj. roczny produkt 750 
tysięcy owiec, Fabryka wyrabia rocznie drukowane
go i farbowanego katnnu 65,000.000 yardów, tj. 
blisko 60 mil. metrów i 35,000.060 yardów tkanin 
wełnianych, a więc razem 100 mil. yardów tj. tyto, 
ileby wystarczyło, aby całą ziemię opasać półtrzeoia 
raza. Długość przędzy wynosi prawie 20 milionów 
mil. Robotników różnych kategoryj jest 5500 osób, 
między temi 3600 kobiet. Zarobuk toczny wynosi 
1,790.000 dolarów.

Na targowicy wiedeńskiej w tygodniu od 6 
do 8 sierpnia było: 4.077 sztuk wołów po 52 d< 
63 złr za 100 kilogramów bez podatku konsum- 
cyjnego; 424 cieląt zabitych po 36 do 58 ct. 
za 1 kilo i 2611 iywyoh po 34— 50 c t . ; 64 ja 
gniąt zabitych po 6 — 13 złr. za parę i 4 5 ży
wych po 6 — 12 za parę; 396 owiec zabityoh po 
36 — 52 ct. i 3547 żyuych po 34—48 c t . ; 254 
świń zabitych po 4 2 do 52 ot. i 8.895 żywych 
po 33 do 43 ct. za kilo.

M inister E .ck: B-**h spodziewa się, że zam 
knięcie parlamentu nastąpi w piątek lub w so
botę.

Izba gmin przyięła w trzecio tu czytaniu wnio
sek o sKupie dzierżaw w I rk n iy :.

Królowa zamianowała Wolseleya wicehrabią
(Fiscount).

Paryż, 12 sierpnia. Depesza bijkupa wscho
dniej Kocbincbiny z dnia 8 b. m. donosi, te 
wymordowano Um przeszło dziesięć tysięcy ehrto- 
ścian, że rzezie nie ustały, że wikaryat papieski 
zniszczony.

M arsylia, 12 sierpnia, W czirąj umarło ta  39 
osób na cholerę. Urządzono pierwczy zakład sa
nitarny pomocniczy.

M adryt 12 sierpnia. Przedwczoraj zachorowa
ło 3724 osób na cholerę, zmarło 18bd Sprawo* 
zdanie to nie jest wcale zupełne. Arcybiskup Se
willi u legł tej chorobie.

Simla, 12 sierpnia. Obóz dla wyćwiczenia woj
ska, mogący pomieścić 50000 ludzi, bęczia urzą
dzony w Lafiore prawdopodobuie przy końcu b. 
r Armm angielska w Indyacn będzie powiększo
ną blisko o sześć tysięcy żołnierzy. Rząd indyj
ski zastanawia się obecnie nad organizacją ar
mii, ułożonej z krajowców.

Dział ekonomiczny
P rzyw ó z nierogacizny do Niemiec. O tej spra

wie dość ważnej doniósł Nenuiet, iż pewien wielki

Telegramy „Nowej Reformy
(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 12 sierpnia. Nadzwyczajny poseł an
gielski Drum m ond Wolff, w p rze jeździ do K on
stantynopola, przybył tu dzisiaj i zamyśla zaba
wić tu  do piątku.

Salzburg, 12 sierpnia. Cesarz niemiecki przy 
był tu wczoraj popołudniu o godzinie 5, witany 
na dworcu przez nam iestnika, przez żonę geno- 
rała A lbedyl, przez generała K aopfiera, przez 
szefa krajowego i burmistrza. Cesarz rozmaw.ał 
łaskawie t  witającymi, a publiczność liczna wzno
siła okrzyki. W hotelu „Europę” przywitał ce
sarza arcyksiążę Ludwik Wiktor. Na obiad za
proszeni byli także: nam iestnik, szef kraju, ko
m endant wojska, burmistrz i radca dworu Klaudy

Buda-Peszt, 12 sierpnia. Na uczcz&nie gości 
francuskich, którzy tu przybyli dla zwidzenia wy
stawy, dał arcyksiążę Jó zef, zastępywany przez 
hr. Eug. Zięby, na wyspie M ałgorzaty — wspa
niały bankiet. Hr. Zichy wzniósł toast na cześć 
gości, a ambasador francuski Foucher wśród o- 
znak powszechnego zapału na cześć cesarza, do
mu cesarskiego i arcykeięcia Józefa.

Wielki Waradyn 12 si >rpnia. U m arł tu dzisiaj 
zrana, po krótkiej słabości, ks. biskup Lipowni- 
czky.

Berlin, 12 sierpnia. Austryacki m inister spraw 
zagranicznych Kalnoky przybył tu dziś rano.

Berlin, 12 sierpnia. Kalnoky w towarzystwie 
radcy sekcyjnego Aehreiitfiala odjechał ztąd po 
god. 8 z rana dalej do W arcyna.

Berlin, 12 sierpnia. Obie komisye konferencji 
telegraficznej nkonstytuowały się i wybrały: ko- 
misya taryfowa B runnera (z Austryi) prezesem, 
a Amieo (z W łoch) wiceprezesem; komisya dla 
spraw technicznych i dla ruchu, H ikee o (z N ie
miec) prezesem , a Capanemę (z Brazylii) wice
prezesem.

Londyn, 12 sierpnia. W Izbie gmin sekretarz 
stanu w m inisterstw ie wojny oświadczył, iż się 
spodziewa, że rezerwy wojskowe będą wkró'ce 
rozpuszczone, bo zarządzono inne środki, zmierza
jące do tego, aby siły potrzebne dla obrony kra
ju utrzymać w stanie pogotowia i dzielności.

K u n a  tclegrafliEM .

W t e u e ń  a. 12 sierpnia loco.

Rekta papierowa anstryaoKa . . 
„ o t - papierowa nieopodat. .
„ srebrna ................................
„ złota .....................................

1%  h» -i: złota węgierska .
Akcye Banko Anstro-węgieukiego 
Akoye krelytowb ansbryaekie . .

,  „ węgierskie .
Londyn ................................................
Napole^-der . . .
Lombardy . . . . . .
Akcye i. jo la  Ln Iwika . . . .
Akcys Lwnwsko-czsmiowieotie .
Atgl. ł : o k ............................
U n io n ...........................................
B ankvaicju .................................
S u a t s b a h n ......................................
Elbetbalb..............................................
T ra ra w a y   . .
L a n d e ro a n k ......................................
A . p i n ................................................
Matka . . . . . . .
R u b e l .................................................
D u k a t .................................................

B e i - I i u  d. 12 sierpnia 1885
BonKnoty austryaek ie ......................
W iedeń................................................
W arszaw a..........................................
R u b e l ................................................
5%  m sty zastawne Król. Polsk. .

Listy likwidacyjne , .
Ąkeye Karola Ludwika . . . .  
Akcye kredytowe . . .

ponniM południowa

8280
—  • — 99-70
__• — 83-40
__■— 109-20
98-77 98-80
— •— 877-—

2 S 4 -- 2b4T0
289-26 289-25

— *— i25-15
— ♦— 9&2

! — •— 133 -
244-90 214 oO

— .226-50
— •— 98-50
79-60 79 60
— •— 101:25

297-50 297 70
— *— InFoO

191 — lw2 80
98-65 98-o0
— •— 37-70
— •— 61-35

123-05 ---

I
 1

 1
 1

 1
 1

II 
1

 11 s

Odpowiedzialny Jieda*toir: 
Jadeusz lł&manowicz 

Wydawca: i ł r .  Le&lair BoroAski

Rubryka ;,N: ula ptckCaZl M  kaoaK
c y i,  która też żadnej o d p o w i e d z i a l n y z a  iiiaą 
n a przyjm ują

H a d e u u  e.

Przewodnik po Krakowie.
Porębski i Zimler

(dawni3j Józef ftiedel) Rynek.
H a g a a y i ł  t o w a r ó w  d a  m a L  I c h .

Aparat* kościelne i t. d.
Snis towarów na żadanie rozsyłają opłacony.

660 82~8v0

n a r

AAIMU.4 VE>

A d w o J k a t  (&80

Dr, Ludwik Jawor Jllasiewicz
przeniósł swą kanuelaryę do Ifzserow a 

do domn pani Unsinnowej pod L. 54 w k i *'

Skarbiec i groby królewskie w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można codziennie o gvd - 0 zratr,., w niedzielę
i święta po sumie o god. w do 12.

Gr by zasłużonych u 00. Paulinów na Ska.ce, zwiedzać 
mużna codziennie za zgłoszeńicm si., do ks. p rieo  a.

— W ystawa nieustająca Towarzystw. Jitayjaoiół Lztuk 
piętuyeh w Sukiennicach otwarta jodzienni- od godz.

lej do 4ej, pracz puniedziałLu. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów

— Gabinet archeologiczny oniwersytetu Jagielloń
skiego (Cottegoum i.uijus) zwidaść można oodz1 naje o 
12ej do lej próoz niedziel, świąt i feryi urnwersyteokich

Krakón , dnia 12 8.
bez bieżącego kuponu.

Łubie papierowe rossyjskie . za 100 rub 
Marki meinieokie. . . . .  » dńO mar.
Kupony s r e b r n e ................................................
Dukat nowy w a ż n y ...........................................

6-to iraniiówka złota .  -
$%  Pozyczka kraj. galic. . . . z» złr. 100 
5‘/*% Pożyczka k rg . galic. . . „ „ 100

Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
51/, % Listy zastaw. Banku kiaj. za złr. 100
4% Obligr ko m u n a ln e ........................I Ewis.
4% Lisiy zast. Tow. kred. ziem.....................
1% . . . . .  - X  Ser.
6 % ..............................................
P t  
5%
4%

p ła c ą  | ż ą d a ją

Banku Lip.
. z prem. 10% 
. zwr. za 40 lat 
. za rubli 100 
- . , 1 0 0

,  zast. Król. Pol.
4% ,  likwid. „

L f f b n ,  d n i a  11/8.
bez bieżącego Luporu.

Akcye Banku bipot. gal. (dywid.) na zł. 200 
’ % Listy zasi. Tow. kred. ziem. za zł. 100 
H  , , Ł' 9  .  ,  100
* llt%  Listy zast. Banku krajów. „ „ 100 
"%  Listy zast. Bauku bij ot. gal. „ „ 100 

Obligacye indeinn. g^lic. za z. 100 m. k. 
4V, % Obligacye pożyczki krajowej za z. 100 
6 % Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100

123 -  
61 10

5 85
P 85 

101 70 
$  50 

101 5u 
91 
96 60 
90 75 
88  -  
99 4u 

101 4u 
98 50 
96 50 
M7 -  
88 50

280 -  
99 50 
91 25 
»1 50 
96 65 

101 aO 
91 65 
96 75

123 75 
61 60

5 95 
9 bo 

102 60
91 50 

102 50
92 25 
97 50 
91 50 
89 -

100 10 
102 25 
99 2 i
97 25
98 -  
o9 50

285 -  
100 -
91
92 25 
97 25

102 50 
92 30 
P7 50

W a r s z a w a ,  d n i a  1 1 /8 .
bez bieżącego kuponu

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne . . . „ „ luO
5% Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ 100
| ł  » .  Ii. „ „ „ ipol
1 5  * .  n r . „ .  „ 1 0 0
b% - , ,  IV- ,  ,  „ ■ 100

^ l e d ^ n ,  d n i a  11 6 .
°B L i G; DŁUGU PAŃSTWA 

Ł i tieżącego kuponu.
R enu austi { ,piCrowaab 16%  za złr. 100 

» » ciebriia „ , , 100
4% „ ,  złota . . .  „ „ 100

T ” * . iPaP- nowa • ,  ,  1004% Losy z r. Ib54 na 250 zlr. ab20%  za 100
r % t  » 1860 500  . . .  100

% , .  sep  „ 100  ; :  :  100
,  • ,  bez % całe „ „ 100

„ l&Oa bez % pół „ ,  100

OBLIGACYE KOtRoNY WĘGIERSKIEJ.
Renta złota u» 1000 złr. . za złrj 100 

„ p a j.c o w a . . . .  „ „ 100
5% Obi. w.Ostb. -.1876 w zł. al 10% esc. 100 
Pożyczka prem v g. po 100 złr. ,  ,  100

« » " • 100
4 % Losy Cisańskie (Theiss-Reg.) ,  „ 100

płacą żądają

82 70
83 35 

109 05
99 60 

127 — 
169 25 
140 25 
168 -  
166 75

98 75 
92 3< 

109 -  
120 5u 
120 50 
l J l  30

98 46 
89 60 
95 50 
14 -  

92 75 
92 40

OBLIGACYE INDEMNI2ACYJNE.

5%
6 % 
5% 
5% 7 1

Buków. 
Siedm. 
W ęgier.

100
100
100

83
109
99

128
139
140 
168 
167

98 
92 

109 
121 
121 
121 70

5%
3%
0%

4% 
6% 
5% 
5% 
6% 
7% 
6% 
4 V, 
3 % 
4% 
5% 
5%
ł 1/.

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
Losy Donau-Regulir. z 187u za 
Pożyczka „ z 1878 „ 
Serbska poi. pr. po 100 fran.. 
Losy Tureckie pr.„ 400 ,  »

LISTY ZASTAWNE.

% Bank ] rajowy galicyjski za 
Banku hipotecznego gali" „

,  bip gal. z 10% pr- >
» n ,  40-let. ■ ,

Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 „
„ fl R B ,  30-i B
,  ;  : :  ,  stw ,

% Boden-Creaitbllgem. ost. „
Boden-Cred. allg. ust. z pr. ,  
Galic. Tow. kredyt, ziemsk. ,  
Gal. Tow. kred. ziem. su.re „ 
nanku auatro-węgierskiego „

4% Bonku hip. węg. z premią

płacą tądają

. k. 102 50 103 50
101 75 102 75
102 50 103 50

» 103 50 104 25

kę J 116 50 117 -
1 104 50 105 -
1 34 50 34 90
1 19 90 20 20

100 91 75 92 25
luo 101 25 101 50
100 99 - 99 50
100 96 50 97 50
100 99 75 100 -
100 101 _ 102 -
lOu 99 75 100 -
100 124 75 125 50
100 99 75 100 25
10(‘ 91 25 91 50
100 99 70 100 10
100 103 — 103 25
loc 101 70 102 —
100 99 10 99 40
)ou 100 50 101 -

[OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100
i Ferdynanda północn. na aOO „ ,  100

%K.o L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100
Koszycko-Bogum. „ 200 „ „ 100
Lw.-Czer. z 1884 300 r,. ab 1 0 ^  za 100
Lw.-Uzern. z 1884 na 300 złr. „ 100
Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  , 100
Lomb. (Sudb.) „ 500 fr. za r-tuię 1 
Prziu.-Łup, I. Em. 200 złr. la  złr. jOO 
Nordosty . na 3o0 „ „ „  MJJ
Moraws.-Szl. C.-B. 300 . ,  ,  I

4‘,'s
5%
4%
4%
4%

15%
0%

L O S Y .
25  Kred. dla handlu i przem. na lo O /h

Klary
4 % Tow. egl. Dun. ab 10 % 
KrakuWakie .
Ofner (miasta Budy) . . 
Czerwonego Krzyża austr.

węg.
R u d o l f a ...........................

40
100
20
40
10

10
z0

100
50

w. a. 
m. c.
w. a, 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

100 ~ 
106 25 
100 80 
100 40 
82 80 
»u oO 

119 60 
99 5 5 

153 50 
99 61 
m9 30j 
73 50

178 50 
40 50 

113 5o 
17 75 
42 75 
15 2-5 
9 -  

1.8 50 
24 -  

132 50 
63

•ądąją

100 30 
107 26
101 30 
lOu 80

83 10 
91 10 

120 -  

99 75 
154 — 
100 10 

F )  aro)
74 -

100
1.60
200
2u0
600
100
200
kiO

179 21 
41 

114 50
18 25 
43 25 
15 75

9 2r
19 -  
24 75

133 25 
G» 50 31

alcyjs bankow e .
T - A n g lc b a n k  . . . • - - na 200 zł.

 Banbrerein Wiener . . . ,
jg  Kredyt, dla handlu i przem. ,
21 Krsdjtbank węg. allgem. . ,
14-50 LaeiiJerbank (50% wpł.) . >
42.30 Austro wegiertkie . . • ,

Uniunl a .........................*
22-— Galio. Bank hipoteczny - *
15-— Bank kredytowy krokowski ,

AKCYE KuLEJ O WE.
9.81 Alfold-Fiuma . . • •

152« Ferdynanda Półnuen-
10-50 Francuzka Józefa •
13-50 Karu Ludwiką - • •
13-— LwowsLo-kksnuow JalSj
11-50 Elżbiety --------  •
7-94 Koizycl
9 50 Rudolf*,- - - . ----------------
9-94 oiedm*ogTOdz“ '

: :
g< Żegluga na Dunaju . .

W A L U T Y .
Dukaty pełm ważne . . . .
2o-to F ranków ki..........................
20-to M a ik ó w k i..........................
póż-Imperyały ros. pełne ważne 
Funty szterlingi . . .
Ranlrnntv w ł o s k i e .....................

98 50 
10ł 60 
289 60 
288 50 
98  60, 

877 -  
79 75

na 200 zł 
„ 1050 „ 
.  20u „
.  n
,  2u0 ,  
„ 290 . 
,  200 ,  
.  *6-' oi 
.  209 „ 
. 2(«* ,  

20o „ 
,  50u „

za u tuk  }

99 -  
108 —  mm-
:»9
98; 7*

879 -  
80 - •

183 75
mu 50
i38 60 
646 _

5 92 
9 93 

12 27 
24 

12 56 
^  35

i r t i k lm  25 1 :

"1 0

Mają

185 25 
2355—: 
21 i 76 
845 5fl 
227 50 
288 75 

75

184 
298 -* 
i3 j 7» 
1*48 -

6 9Ł 
9 91 

12 2v 
10 2$ 
12 61  
49 4*. 
.23 7*

07610212
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zostającym pod kierunki nu j

Karoliny Krynickiej (
w jArakowie

kurs nauk w zakresie wyższego 
g im nazjum  dla panien rozpocznie 
się 3  w r M ii la  b . r ., p rzy  
Ulicy C . Jana S r . 13, dom
Gnwaluogowskieh, I. piętro, obok 

R tiak cy i ,Nowej Reform j “.
995 1 3

► o o  o o i > o o o d

H A 1 D E Ł
mię„zany, bardzo dobrze1 idący, jeet z po
wodu stosunków familijnych zaraz do 
sprzedania lub wydzierżawienia.

bliższych objaśnień udzieli J.  Ja* 
■ o w a k i  w Sędziszow ie. 992 1 4

W illa
za k.asztorem Zw ierzynieckim , 
tu i  przy gościńcu nad Wisłą 
położona, z ogrodem, całkowicie 
lub częściowo od Igo  W rzcśma 
b. r. do wynajęcia.

bliższej wiadomości udzieli K. 
L ener budowniczy, W ielopole 
dom Jabłonow skich za Kapucy

nam i Nr. 18. 99 i 1 4

OSOBA
w irednim  wieku, z dobrego donau, po
szukuje miejsca do zarządu gospodar
stw em  domewem, lub do dozoru dzieci. 
Łaskawe zgłoszenia proszę przesyłać pod 
lit JE. L .  w A dm inistracyi „Nowe; 

Reformy “.

I T  Do sprzedania
2 wozy transportow e, 2 pary ehomoni 
i 2 maty gu.aperkow e mało używane 
za bardzo przystępną cenę. M oina oglą

dać ulica Długa Nr. 6. 997 1 3

WODĘ KO ŁO SSKĄ
z bardzo przyjem nym  zapachem w ł a 
s n e j  desty lacji, poleca „Apteka pod 

Gwiazdą"

Konst Wiszniewsiego
127 2452  w  K r a k o w i e ,

gdzie również są do nabycia 
P e r f u m e r y e  f i r a u c u s k le  

i oryginalna Woda kolońska.

Dawid Buchner
w K r a k o w i e ,  Strądom Nr. 23,
poleca rw jj bogato zaopatrzony skład 
towarów U a* w a jc h ,  maieryj jedwa
bnych czarnych i kolorowych, aksam i
tów lyo isk ich , kaszmirów czarnych za 
granicznych dywanów angielskich, płó 
cien ram burskich — i sprzedaje takowe1 
po cenach fatrycznycn i  hur-

iotenie.
Poleu^ąC się łaskawym względom Sz. 

Publiczności, zostaje z szacunkiem 
909 11 26 D a w id  B uchner.

Masę do gaszBrtia pożarów
z «. k t wyłącznie upńyw il.

Futyr, mjj p a lia  p ita*
J ó z e f a  B a u e r a  w Wiedniu

polecają

H U B N E R  i H A N K E
we L w ow ie. 876 6 ?

Smołowe tektury dachowe
(Stein-Dachpappe)

w płytach, swojsoh, jakote* gwoidie do tychże, 
gotową masę erow, do poc.ągama dachów, ter 
s węgli kamiennych i drzewny, smołę asfalto
wą fiezoiki do pociągania, p<ileL»ją~ w nap 
p  ych gatunkach • po cenach najumiarkowań- 
layoh 922 6 ?

H U B N E R  i H A N K E
w e I w o w ie .

112 52 WIELKI ZAPAS
otoczek  sukna,

(0— 4 m etry ) wszelkich kolorow 
na ubran.e m ęsku przesyła na żą

danie; sztuczka po z łr 9
L 3 toreb *  Bernie.

Booasf , w arn sa ła ty  dokładnie ( i r e i l i i .  
PT M kt nadesłaniem  10 ot. m arki.

Lfitnie materye
dąjące aię p rac  (kolorowe E u n m g a in ), 
w j- tiita ch  po 6 —7 metrów iry.tarozają- 
oyih na kom pletne męskie ubrania, p r z e 
syła za pobraniem  pocztowem: 1 r c z tk ę  

za z łr. 3.50 855 16 26
Ł. N torch w B ern ie .

Nieyou®bajace się przyjmuję napowrót. 
Próbki darmo 1 opfatnib

Młocarnie ręczne, kieratowe i parowe
o sile 2 do 8 koni młynki do czyszczenia zboża, siekacze, śrótowuiki, pługi i 
wszelkie maszyny rolnicze najlepszej konatruicyi i bardzo tanio dostarcza

I  m r a t l i  d  C o iu p .
fabryka maszyn rolniczych i odlewarnia źeiaza 

P R A t i  - K U B IN A .
Katalogi wysyła darmo. 981 1 8

< i £

Pracownia Kamieniarska
FABIANA H O C H STIM A

w K rakuw ie, ulica 0. Gertrudy
zaopatrzona je st w

N A G R O B K I
z najtrwalszego piaskowca, m irm uru i granitu wykonane 

w rożnych cenach począwszy od złr. 20.
Przyjm uje się również zamc wienia według nadesłanych 
rysunków na roboty  arcn ltektoniczne z piasko
wca lub wapieńca w łasnych łomów i na p osaazk i 

różnobarwne marm urowe lub mozaikowe ogniotrwałe.
Ceny znacznie zniione.

411 36 40

V  W  V T  T  W W f  t T t j

I!

C e n y  z n i ż o n e .
( ■ ■ ■ ■ U U M U H U B H

Reprezeulac^a

IM

(Burgerliches Brauhaus)
Józef Rapoport

w K rak ow ie . R y n e k  43,
zawiadam ia P . T. Publiczność, że sprzedaje

Piwo Pilzneńskie z Browaru Mieszczańskiego w b u te lk a ch
*/* litra po 8 centów
7 s  „ ,  1 6  „
7 i  „ „ 32  „ 639 33

Kupującym 100 butelek naraz odstępuje się rauut.
Zamówienia z prowiucyi wykonywuje się najstaranniej za pobraniem należytośei. 
Eaueya za flaszki po 5, 5 i 8 centów, która w powyższej cenie me jest wliczona, 

zw raca się Bezzwłocznie po cJeo rsjiu  .asze-,

C e n y  z n i ż o n e .

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELtZhY

M. Beyera i SpółMi
pU~ 8 n h i e n n i e «  N r o  4J  *4 w  K r a k o w i e  D l

napnec'w  kościoła N. P. Maryi,
| poleca swój wiolki skład bielizny lla Pam w , Dam i dzieci zrobionej z najlepszego ga- I 
tanka płótna i isirtiagn, takie wielki skład płótna, bielizny siełowe,, ręczników, chustek 

do nosa i „-irongu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. 1
as Ce n n i k  -■

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku ta  tuzina złr 120 do L 50.

I Mankiety męskie i lani za 6 t  ar złr. 1'80 do 2.
*/* tuzina tnianyoh chustek do nosa ot. 9u,

1-20, 140, 1 70 do 4 złr.
7, tuzina prawda, franonski-n batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2'50, 8 do 6.
‘/i tuzina augicls. batyi*. ohustek do nosa 

z najmodniejsz. brzegom! w różnyoh kolo
rach ot. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 sztukn (37 iok. albo 231/* m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6’50, 7’50, 9, 10 i 154.

1 *ztuka (37 łok. albo 231/, m.) */4 i */, tzia- 
skiego płótna złr. 10. 1 . 50, 12, 12-50, 13,

■ 14 i 16
1 sztuka (63 ł. albo 3m m l  »/* holenl. weby 

zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.
1 sztuki (63 ł. allo  42 m | •/, i »/4 | rawdzl- 

wego rumnui k. bi pł>tn« w najlepszym 
gstuniCU od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników 'nianych od złr. 4 do 12 złr.
1 sztuka */4 lnianego płótna na 6 przeście

radeł bez’ szwu od złr. 15 do 21.
| Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 et. za metr.
[-Serwety różnej wielkości od */4 do ł0/4 i 10/4 

jak nąjtaniej, od 1-60, 2, 4 z 'r.
Barnltury lniane lo nakryoia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3 &0, 5, 7, do 50.

Koszule dam ski,. 
i  Z szyfonu złr. 110, z haftem wzoiów zl> P85 
i  Z dobrego holendorskiego albo rnmbarskiego 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina
nia na lamiemu, złr. 2'50 do 3’20.

| Wleikl wy hor ponązooh dnmsklon bintych i kolorowych, jako te i msTkicn ska-petek w ró-
i-y o h  gatunkaoh I kolor., h.

Za wszeiai a nas zakupin-y towsr ręczy się, co się me podoba, odbieramy, zamie niamy I 
albo wypłuczmy za to całkowitą uaieżytosć. To dobrowolne przez nas przyj dc zobowiązań' 1 j 
daje każdemu kupającamn pewność, że nasza nsługa jest skorą i rzetelna,' i że naszeceny 

830 11 20 S1* b6z konkurencji. z szacnnkiem

F l U a :  AK. H E A U R I  i  S p ó ł k i .
Skład faoryOZ" tiwnrow  płóciennych, zepas gotowej bieli "y I wypraw śluhnyci J 

W KRAKOWIE, Suklennloe Nr. 13—14 naprzeciw kościoła N. P Maryi
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela ię bezpłatnie. '

Koszule w lepszym g tu iku ź haftem ręcznym 
złr. 3, 3 75. 4 .  25 do 5.

Koszule w nujiepsnym gatunku i różnych ro- j

Czajach złr. 3’80, 5 1 6 .
Majtki damskie

Zwykłe 90 ot., uzdobniejsze złr. 1-20,- z ha- 
ftowan. szlarkemi złr 1 -80, 210, 2 50 i 3.

Z baichantu gładkie złr. 1 od i l  76. 
Haftowane ozdobne albo okładaue piką złr.

2 50 i 2 75.
Spódnice d&mswle.

Zwykłe od zł, 1-60 Jo 2, z dobrego szy
fonu złr. 2'50 do 3-50.

Z haPow m. wstawkami złr. 3'50, 3'75, 4 i 6. j
Spódnice z trenami z wstawkami lub bez j 

wstawek złr. 450, 5, 6, 7 50 i 9.
Spódnice z v>ar<jiianu, gładkie, złr 2 i 2-50.
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3 85 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr,, lepsze złr. P50, | 

z wstawkami haftów, od z r. 3 25 do 3 50, 
z barchanu gładkie złr 20. 175 i 190.

Haft. ozdob. lub okładaue piką złr. 290 i 3‘20.
Koszule męzkie. 

najlepszes.0- angielskiego szyfonu z gorsem 
gładkim albo z listewkami zir. 150, 2, 
2-5i;, 2-75 i 3.
dobrege płótna rumburskiego albo holend. I 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzk>e 
angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 
złr. P25 do 1-40.
dobrego cienkiego płótna od l'60jdo 2 50.

Sześć medali zasługi i dyplom uznania!
za niezrównane wyroby 

kosmetyczne i  loaletowe.
A  T \ T T T  TT M T T T  T A Żaden artykuł toaletowy nie m rie rywalizować pod 

J wzgfędtetu hutku i dobroci z ANTILENTILIA. Środek
ten otrzymany z odświeżających shbsteucyj usuwa w króikim o?asie piegi, plamy wą,ro- 
biaue, blizny i t, d , nadaje oerz świetną białość, świeżość i delikatność. — Cena 2 złr.

"D l \  T j y r ł  V VT w łusor siwyrr , wypłowiałym po kilkakrctnnn ażyeiu przywraca 
piękny ko cr. PIL1PTON nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 

które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pic.rwutną barwę, miękkość i po
łysk. — Cena flakonu 1 złr. 50 ct.

V \ /  Ą  T  Tj? | ' 'T 1 \  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki 
—  i  l  — . wzmacnia i do vytwarzama i porostu włosów ponudza. 

pjkrywajs s.ę pięknym włosem,

włosowe
Ł y s in y

Cały flakon 3 złr. Pół flakonn 1 złr. 6C ct.

p*"!? 7  A T ?  1”NT n i e z a w o d n y  ś r o d e k  na w y g u b i e n i e  n a g n i o t k ó w .  —
P u J i łL  40 ct

Y I O L I B f  przeciw poceniu aię rąk i pach. — Flakon 50 cl.

P  I T* I u S H / l l C y l c W y  p n  .ciw poceniu się odparzems. nóg. — Pudełho 50 ot.

O p p f  r l f > « i n f f » l r p x r i n x ' si,nie odwrai ijąey i 'dwietrzający powietr.o, używany 
7  7 , 0 J  v  w biurach, korytarzach i do skrapiania fukiej\. — F la

kon 50 centów.___  . t      i

K n r l v i r l > n  n n r i m i n 5 m 5i r v ł * 7 ’.i< i rsdykalni‘  powiefrzd liszozyJ\_d;U .y I j  d U t l l i l l d Z U l a l j L i i l r  miazmata szkodliwe zarowiu, dająo przy
jemny i aromatyosny zapach. Używa tię w saiouach, pokojach sypialnych, mianowicie

dzieoinnych. — Flakon 60 ct.

n P D p i r ^ T p t y i Z T  desinfekcyjne do kadzenir. radykalnie oozysroz iją powietrze. —-
PuMełko 0 centów

! !  P u  wietrze la»ó w iglastych w pokoju!!
92 10otizymuje- się przez rozpylanie

K A D Z I D Ł A  3 0 S Ń 0 W E D O l
Próoz miłego l e ś n e g o  zapachu, posiada nieos/acowane włrsności hygieniczna. 

Oczyszcza i odświeża powietrze mieszLań w tak wysokim' stupńiif,' te ,« n  powazeubnie 
polecane przez leLarzy do oudychania o&ibom eibipiącyni na oboroby p.oi-sioWe: 

Flakon 60 ot„ - o z p y  l a c i e  od 2* -ct da złr. 3.

H yd l« r. ig ie ł sosnowych,
baidzc korzystnie wpływa na akórv. i pr?Y myoiu v.ydaj< zapach lasów szpilkowycn.—

Kawacek 30 centów.

' T I hnatowTcz
LW ÓW , sklepy własne: ulica Koperwika 1. 8, 

ulita Halinka 1. 25, róg Wałowej, Hotel Europejski;
KRa jłÓW, Siikienmce i. 20.

OGŁOSZENIE
0. k zai ząj górniczo-hurniczy w Swoszowicach zamierza sprze

dać w dtod/e publicznej licytacji za pośrednictwem pisemnych ofert 
dnia 28go sierpnia b. r. następujące realności:

1. realność pod 1. 40: kamienica piętrowa i S morgów 228D 0 gruntu;
2 . wudociąg 600 metr. długi do tej realności ;
3. realność pod 1. 33 ' dom parteruWy murowany ?48G° gruntu;
4. realność pod 1. 135: dom parterowy murowany 1 5 0 5 d 0 „
5. grunta łączne 2 morgi 1568CJ0 gruntu;
6. realność 1. 39: dom drewniany i 20 morgów 1182D° gruntu;
7. realność 1. 136: dom drewniany . 4 morgi 694C gruntu;
8. realność 1. 43: dom drewniany i 4 morgi 184D 0 gruntu;

Lila kazaego z tjcn  8 przi ai auit >w cpj u d a iy  K-iuosę ohęfui na
bycia osobną ofertę i osw:adczą, ze im dokładnie wiadome są wa
runki licytacji, które przejrzeć można w biurze c. k. zarządu gór
niczo-hutniczego w Swoszowicach.

C. k. zarząd gorniczo-hutnicZy 
Swoszowice dnia 9. sierpnia 1885.

988 2 3

=sft=

Założona 1 8 6 4 .
G . L . D A  U B E G O  &  Sp .

IG. KNOLLA 
GŁOWNA E K SPE DY CY A OGŁOSZEŃ

krajowych i zagranicznych pism.
Wiedeń, I. Am Hof 5.

Codzienna wysyłka wszelkich ogłoszeń do dzienników, pism 
i kalendarzy całego świata.

Informacye, Prospekty i Cenniki
d a r m o  i  I r a n  k o . 242 46

M i s K i A  i  p i n o m
o sile 25 koni

z kondensacją w zupełnie dobrym stanie, która do końca Paździer
nika r. b, w ruehu pozostanie, wsKutek powiększenia fabryki jest 
pod przystępnemi warunkami do sprzedania.

Wiadomość w M łynach parowych 946 3 6

MAURYCEGO BARUCHA w Podgórzu.

Przy większych poleceniach znaczne ułatwienia i ustępstwa. 
m B 6T *  Zwraca się uwagę na adres: W ied eń , I., Am Hof 5.
a

się uwagę

DOBRA
w obszarze 530 morgów gruntu  (z tego 
około 200 morgów lasu), o 3 kilometry 
od s f ic j i  drogi .żelawnej w pięknem po
łożeniu i z pięknemi budynkami mie- 
szkainemi i gospodarczemi do sprzeda
nia. WiadoBbbść u Dra1 Leuiawa Boroń- 
skiego, adwokata w Krakuwie, Grodzka 

Nr. 1, piętro II.
Tamże do sprzedania d o m  d w u p ię ^  
t r o w y  i p l a c  p o d  b u d o w ę  na
Kazimierzu. — Pośrednikom nie wypłaca 

się prowizyi. 760 10 10

M. H. Uziewicki
recevra ohez lui (11, ulica Gertrudy), 
a p a r r r  du 1 Septem bre, quelques jeuńes 
etudiahts. P r i i  tresm oderes -Sur\eillan«e 
eiac.te. LangUus anglaise, fratiyaise. allo- 
mande. N. B! Oń est prie de comniu- 

niquer tout de suitę. 9i>4 3 6

M ł o d a  o fro b a
biegła w jeżyku niemieckim, życzy so
bie udzielać l e k c y !  p r y w a t n y c h  
w przedm iotach wykładanych w wyższych 
szkołach żeńskich. Bliższą wiadomość 
udzieli Agencya p. Loskowskiegó plhe 

M atejki Nr. 10, II.' piętró.

Główna trafika w Nowym Sączu
poszukuje 977 3 4

p o m o c n ik a
W ynagrodzenie 4U0 złr. recznie niio; 
szkanie. W ymaga się złożenia kaucyi,

Języka niemieckiego
w u l ług najnowszej a łatwej metody w 2 
mieniącach nauczyć się można. Bliższa 
w iadom ość: ulica Długa Nr. 22 u stróża. 

970 3 3

P r a k t y k a n t a
potrzeba do 

cukierni W Bochni. Świadectwa azkolne 
i polecenia pod adresem : Cukierm* 

luna Baumana w  Krynlcy-
960 i 6

m. Franciszek Jary
b W h a r i  w Krakowie, 

sklep ńrtp  M alyt* hgnku 6, praco- 
um.a prey tk Grodekiej N r. 35, 

poleca się łaskaw jn wz^ędom Szan. Pnbliosno- 
Bci i  robutami w zakres bia"har*twa wohodaą- 
cemi, ja to  to: pokżycia dainióy miedzią, oyn- 
-iem. żelazną .blacha, i P*Ph t>u»| »da pi żyrem 
zniozny wybór v,ei)ieB zycbadów, bidetów, t'i 
szow. waterklosctó w, ors* ws/.elkieh naczyn ka- 
cheriryeh i gospodarskich. Zakłida ozwonU 
elektryozne I grOB.othrony- Przyjmuje wszelkie 
repeiaoj e, ręoząo za aniuieuną robotę.-- i  oeflj 

nąj rmiarkowańsze. 558 9 6

lY a h o n i y S ć  I w l e i o  p r z e s  rrnJ 
p r u i k l  w y g d a u y c h  z e  s w e j  z i e 

m i  P o l u k ń w
sprzadaje się dzieła p. t.

u M Ł I t l h  1  i  E U R O P A
Rany Europy

i inne dzieła 
Stefana Baszczyńskiego

Naoyd je można w księgarni

G E B E T H N E R A  i S P Ó Ł K I
w  K r a k o w i e .

Adwokat
Dr. LDDWIK Ja»or ILL1SIEWIGZ

Ip izem osł swą kaneelarję do Rzeszowa 
do domu Pani Unsinowej pod L. 54.

w Rynku. 980 2 3

■ Ostrzeżenie |
MB W ydany przezeomie Panu Adamo- 
■ i  w. Morawskiemu przekaz na kwotę 
B P  2 1 0  f t r a  wyraźnie dw ie ście  i 
■ i  dziesięć rubli wypłacić się mająee 
*  w dniu 2(J W rześnia r. b. w księ- 
■ I  garni mojej w Warszawie, nie jest 
■ 1  ważnym i wypłacony nie bęazie, 
■ i  amowiem P an  Morawski, na usilną 
■ i  swą prośbę naieżność tę już w dniu 
■ ■  30 Lipca przez księgarnię S. A. 
■ I  Krzyżanowskiego w Krakowie zr. 
■ i  kwitem otrzymał, nie oddawszy 
■ i  przekazu
987 2 2 Ferdynand Hdsick

księgarz i wydawca w Warszawie.

5 D O M
składający się z 4 pokoi i ob- V  
szernej piwnicy z dużym ogro- w  

y *  dem przytem 10 morgów grun- 
Q  ta, jest z wolnej ręki d i sprze- Q  
g  d-nia. Wiadomość w Śwlątni- 
X ,  kach górnych u Wojciecha Ko- X  

tarby Nr. 91. £57 3 3 ^

W celu sprzedaży machiny pa
rowej o sile 25 koni, 
machiny parowej o sile 4 koni, 
rozgniatacza z walcami o 63Gm/m 

średnicy, ogolnej wagi żelaza 47 
metrycznych cetnarów l a n e g o  
i k u t e g o  żelaza, 

aparatu do ekstrakcyi wagi ogól
nej żelaza l&oepo i kutego oko
ło .30  metrycznych cetnarów 

i pompy skrzydłowej (na 50 litrów 
wody w minucie), ogłasza się 

licytację za pośrednictwem pise
mnych ofert na dzień 14go sierp
nia b r.

Swoszowice poczta Kraków, 5go 
976 3 3 sierpnia 1885.
C. k. Zarząd górniczo-hutniczy.

K O O O O O O O O O O O O t

Umieszczanie

o g ł o s z e ń
jbLiteż r e k i  h i t  w a wszy
stkich gazetach, j ismaoh za
wodowych i kalendarzach 
w u raj i i za granicą sała 
tw ia punktualnie i m .jts.nij 
od 1 tt 27 istniejąoa najstar
sza nrn ia tej kategory i w Au- 
sti-o-WęgrzHoh: A . Ó p p e -  
l t k :  i u  W l e ń  I . ,  S l o -  

b e u b ta i s t e i  N r .  2 .

< x > - < x x x x x x w c « y

C . k .  Z a k i a d
wodoleczniczy

w Krynicy
pod kierownictwem Dra Henryka 
Ebersa otwarty od 15 maja do 

końca września 695 ; g

I

i

I n t e l  I g e a t n e  r o d z i n y  i / . r a i  I 
l i c k i e  zamieszkałe a  Krakowi* i 
Wiedniu, żyozą sobie przyjąć na 
wikt i stancyę aczziśw  lub uczen

nice, uezęi zersjący," do zakładów pu
blicznych; ots^&sjąo .oh opielą rodziciel
ską. l.suka poz-szLolna pod kieranLiem 
n s n  o ly  c i e l .  domowego. E 01 rersseya. 
franouzka. niemiecka, polska Fortepian 
w domu — Warunków odzieli Binro o‘̂ n- 
szeń i czasopism E. S llbersto^a, Hotel 
Saski w Krakowie. 743 9 12

l
f

i
U U jlU  w okolicach K n e u o w ie  i 
T T I I I c l  (lirzan ow a, z domem du
żym, wygodnie m urowanym, o 6 poko
jach, z budynkami guspodarczemi m uro
wa u mi, ogrodem warzywnym, 12 m. 
“rnego pola, Z m Lnu. każdej chwili 
do sprzedania pod przystępnemi warun
kami. Wiadomość w A dm inistracji „N o
wej Roiormy". 7 9 16 6

Z drukarni Związkowej w Krakowie, Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjew ski.


